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Grabski, Karpinski I ZGziechowsk 


Warszawa, 10 czerwca. 

Przyszłość gospodarcza, u więc i państwowa, 
Polski zależy obecnie w dość wielkiei mierze 
od dwu osobistości — od pp. Urabskiego i 
Karpińskiego. Ci dwaj postawieni zostali przez 
„los na biegumie czynu, który niestety już w 
tej chwili możnaby nazwać raczej biegunem 
bezczynności — a na biegun oficjalnej obser- 
wacji, refleksji i krytyk życie publiczne wysu- 
nęło p. Zdziochowskiego, jako generalnego re- 
ferenta budżetu. 

Ten ostatni dobrze odpowiada. swemu zada- 
niu. Jego oświetlenie budżetu reflektorami go- 
spodarczemi dowodzi znawstwa rzeczy i wni- 
kania w głębsze ich przyczyny — a całość na- 
cechowana jest ścisią objektywnością wobec 
zjawisk i ludzi, niemniej jak ostrożnością w 
wysnuwaniu wniosków. I gdyby ei z bieguna 
czynu mieli słuch wrażliwy na najslabsze na- 
wet zalamanie się tonu i na najeichsze nied- 
powiedzenie — to taki referat budżetowy, jaki 
wygłosił poseł Zdziechowski, bylby zapewne 
czynem twórczym, gdyż pobudziłby niewątpli- 
wie pp. Grabskiego i Karpińskiego... do jak 
najrychlejszego naprawienia ciężkich zanie- 
dlań. 

Niestety, jak niejednokrotnie mogliśmy się 
przekonać -— jeśli nasi, obecnie w finansach de- 
cydujący mężowie” stanu są wogóle na coś 
wrużliwi, to przedewszystkiem na wizuwę, 
podnoszoną z kół, mających za sobą przewagą 


fizyczną, już znacznie mniej na mowę faktów | 


i sytuacji, a z reguły wcale nie na najgrun- 
towniejsze nawet wywody i na najbardziej rze- 
czowe argumenty. 

Jeżeli prezes Banku Polskiego daje wywia- 
dy, w których np. zupelnie identyfikuje go- 
spodarstwo spoleczne z finansami i zdradza 
wogóle rażący brak orjentacji w realnych sto- 
sankach i wymaganiach gospodarczych, to nie- 
stety obawiać się musimy, że rzeczowy głos 
generalnego roferesta budżetu nie znajdzie 
właściwego oddźwięku w zarządzie Banku Pol- 
skicgo. 

Słusznie, jako wielką zaletę i zasługę p. 
Grabskiego podniósł p. Zdziechowski ..brutal- 
ność”, z jaką p. Grabski zapewnił skarbowi 
pistia. doraźne dochody a tem samem umożli- 
wil reformę walutową. W danej sytuacji istot- 
nie tak należało działać — i to była naprawdę 
jedyna właściwa metoda. Było to zresztą —- 
powiedzmy szczerze — pod względem technicz- 
nym zadanie stosunkowo najłatwiejsze, przez 
co wcale nie chcemy skwalifikować go jako 
absolutnie łatwego, ani zdeprecjonować ogrom- 
nej zasługi p. Grabskiego. Ale najlatwiejszem 
było ono dlatego, ponieważ polegało przewa- 
żnie na „brutalności“ fiskalnej w stosunku do 
klas posiadających, przedstawiających obecnie 
u nas, jak wiadomo, stosunkowo bardzo nic- 
znaczną siłę oporu. 

Skądinąd jednak już z dalszych wywodów: 
p. Zdzieclowskiego jasno wynika, że w wielu z 
tych kierunków, odnośnie do których sama 


„„brutamość” nie wystarcza, ale trzeba przewi- 


dywania na dalszą metę, szybkiego decydo- 


"wyćhaczi codziennie © godzinie 3 po polu 
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nansowg dworażną, zabezpieczając równowagę 
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la na niezbędną jasność poglądu i na energję, bowa w masach ludności nie zostawiła nawet 
tym razem nic nie mającą wspólnego z brutal- cienia. 
nością fiskalną. 1 Następnie minister skarbu przechodzi do 
Nie z tego płynie groza obecnej sytuacji, że- spraw kredytu i twierdzi, że blędnem jest mnie- 


budżetu efektywnie na pierwsze póirocze 1924 śmy przeprowadzili reformę finansową i walu- manie, iż macisk podatkowy przekroczył nor- 
a na papierze także i na drugie póhðcze tegoż tową, z któremi nie wolno bylo dłużej zwie- mę i że zmniejszy się go po wyjściu z okresu 
roku i który przeprowadził reformę walutową kać — ale z tego, żeśmiy równocześnie zawie- sanacji. Zmiana o tyle nastąpi, że zmniejszy 
kompletnie, dokonał tych obu wielkich dzieł, dbali należytego odżywiania organizmu gospo- Się nie jego wysokość, lecz formę. Z .pońrez= 
jakgdyby pod kloszem, zbyt mało dając o darczego środkami obiegowemi i kredytem, szego widać, że rozwiązania kwestii kredytu 
ich związek z) życiem  gospodarezem i nie nie mówiąc już o gruntownej przebudowie war- nie trzeba szukać w drodze zuiżenia podatków. 
troszeząc się dostatecznie o gruntowną reformę sztatów i metod pracy oraz zasad polityki vo- Tu premjer analizuje politykę emisyjną Banku 
gospodamezą, której Polska niezbędnie potsze-' spadarczej, która /to przebudowa, tak piekąca Polskiego i wskazuje na stały wzrost naszego 


buje. W tem właśnie tkwi miebezpieqzeństwo 
dla trwałości retormy finansowej a więc i wa- 


tej chwili można usunąć, o ile rząd zdobędzie 


Warszawa, 11 marca, 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wypo- 
wiedział premjer i minister skarbu p. Grabski 
obszerne ekspośc. 

Stwierdziwszy na wstępie doniosłą rolę, jaką 
vownowaga budżetowa odegrała dla naszego 
Życia państwowogo i podkreśliwszy, że musi- 
my otoczyć ją jak największą opieką, aby jej 
nie Stracić, — zauważył premjer, że dla jej o- 
|Siąęgnięcia Sejm zarówno w r. z., jak i na po- 
,czątku b. r. dał rządowi niezmiernie cenne a- 
| tuty, którymiby jednak rząd nie zdolal dojść 
do celu, gdyby Sejm ze swojej strony również 
'stalem i konsekwentnem traktowaniem wydat- 
ków i dochodów nie dał możności osiągnięcia 
tego wyniku. 

Z kołei min. Grabski analizuje wyniki akcji 
sanacyjnej, przyczem stwierdza. że najecnniej- 
szą i najmocniejszą zdobyczą naszą jest nowa 
waluta. Została ona zagwarantowana takiemi 
czynnikami, które poza równowagą budżetowa 
stanowią dla niej bardzo silną rezerwę, siłniej- 
szą, niż się spodziewaliśmy. Nasza obecna wa- 
luta spotkała się od samego zarania z wiel- 
(kim sceptycyzniem. Mówiono, że nie jest do 
wiary, aby złoty stać mógł wyżej od franka 
"szwajcarskiego. A jednak stoi i nienła Żadnej 
| podstawy do obaw co do niego, gdyż rezerwy, 
lktóre mają strzec jego stałości, zostały istot- 
nie doprowadzone dn niezmiernie wielkich roz- 
„miarów. Zapas walut obeych dochodzi obecnie 
do 186 miljonów złotych, a razem z pożyczką 
włoską do 280 milionów złotych. 

Następnie premier zajmuje się zagadnieniem, 
czy życie gospodarcze weszło już na normalne 
(tory i czy nie kryje w sobie nicbezpicczeństwa 
ldla równowagi budżetowej a nawet dja nowej 
waluty. Na wyższe pytania stwierdza. Że w tym 
względzie reforma waluty wytrzymała wszel- 
kie próby. Przewidziana zwyżka cen wogóle 
zawiodła, a nawet daje się zauważyć nieznacz- 
'ne potanienie. Nie znaczy to bynajmniej, aby 
w naszem życiu gospodarczem me było pew- 
„dych niedomagań. Premier Grabski wskazuje, 
że w okresie reformy walutowej zarówgo w 
Czechach, jak i w Niemczech obserwowano 
kryzys. Był więc on spodziewany i u nas. Naj- 
,wybitniejszem znamieniem kryzysu gospodar- 
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lutowej — niebezpieczeństwo, które jeszcze w | 


wania w delikatnych materjałach, zrecznego czego jest wzrost liezby bezrobotnych, nastop- 
dostosowywania sie do potrzeh chwili. umicjęt- nie liczba upadłości, wreszcie. wyczerpywanie 
nego wiązania różnych elementów gospodar- |się zdolności płatniczej ludności i wyczerpy- 
czych, łagodzenia sprzeczności interesów i wanie się zapasu walut. O ile z powyższego 
śmiałego przeciwstawiania się hasłom klasowo- punktu widzenia spojrzy SIĘ na nasze życie go- 
demagogicznym w imię interesów ogółu — |spodarcze, to należy stwierdzić, że liczba bez- 


am rząd checny w zakresie gospodarczym robotnych w maju z. r. wynosiła 112.000, w 


nie dopisał i obciążył swoją kartę licznemi nie- grudniu z. r. 61.000, w kwietniu br. 109.009, 


bezpiecznemi zaniedbaniami. 

r P. Zdziechowski jest ostrożnym politykiem i 
jako generalny referent budżetu starajacy się 
o zaufanie całej Tzby, niesłychanie oględnie 
wypowiada swoje refleksje, odbierając im wła- 
ściwie charakter krytyki. Innym jednak wol- 


no ze słusznych uwag p. Zdziechowskiego wyo! 


ciągnąć obwarcie logiczne wnioski. 


Oto rząd, który przeprowadził reformę > 


Juk oibudowuno Polske 


Pierwsze dwa tygodnie obróciła Rosja wy- 
łącznie pa ofensywę galicyjską, majspokojniej 
obserwując piorunujące sukcesy armji niemiec- 
kiej. wróżące rychłe zajęcie Paryża. Mimo pro- 
tokolarnego zobowiązania wobec Francji, że 
„koncentracja sił dia walki na granicy niemiec- 
kiej zostanie ukończona w większości w 15 
dniu po mobilizacji” (który zatem przypadał 
na 14 sierpnia), nie zrobiono w tym kierunku 
żadnego kroku. Francja zagrożona najazdem 
nalegała w natarczywych depeszach, jaj amba- 
sador petersburski Paleologue starał się skło- 
nić cara do wypełnienia zobowiązań, car gei- 
skał go najczułej, W. Ks. Mikołaj przyjął go 
tak moenym uściskiem, że omał mu nie poła- 
mał ranrion, ale ofensywy na Berlin nie podej- 
mowano. Przez kilkanaście dni okłamywano 
Francuzów. Szef sztabu gen. Januszkiewiez za- 
pewniał, że „niezwłocznie rzucona będzie na 
lewy brzeg WIsty armja warszawska”, chociaż 


iw połowie maja 84.000, wpaczątku 95.000. Od- 
powiednie pozycje dla stosunków w Gzecho- 
"slowacji wynosiły przed stabilizacją waluty 
55.000, zaś w ciągu r. 1022 — 225.000. "W 


, Niemczech liczba bezrobotnych ze 169.000 wzro 
„sła do 1,112.000. Zaobserwowany wzrost bez- 
robocia w Polsce pozostaje w związku z pew- 
nym kryzysach w centrach przemysłowych, gór 
łódzkich. Sytuacją 


i 


nośląskich, białostockich i 


po sanacji waluty dotąd właściwie się nic roz- obiegu, który z sumy 75 miljonów zł. w paź- 


poczęła. (dzierniku r. z. doszedł do sumy 439 miljonów 
i o . Roger Battaglia. |z w dniu 3 czerwca br. Ilość znaków obiego- 


wych pozostaje w związku z tem pokryciem. 
Tu premier stwierdza, żę na podstawie statu- 
tu Banku Polskiego moglibyśmy powiększyć 
obieg do 1.100. miljonów zł, zachowując po- 
(krycie 30 procent. Jednak biorąc pod uwagę 
okoliczności szczególne w obeenem siadjum 
sanacyjnem. zachowywać będziemy dla złotego 
60 proc. pokrycia. Jednak sprawa kretytu nie 
zależy tylko od banku, czy od rządu. Przemysł 
ma możność uzyskania kredytu drogą kredy- 
tu towarowego. 

Jesteśmy świadk 


"raków, 11 czerwca. 


Wezoraj rozżstrzygnęty śię losy prezydenta 
republiki francuskiej Milelranda. Lewica odnio- 
sla zwycięstwo: Millerand ustąpił. Wedle tele- 
gramów, któremi rozporządzamy, pisząc te slo- 
wa, prezydent ustąpił, nie czekając na decyzję 
parlamentu. Miqnowicie wczoraj o godz. 3 m. 
15 popołudniu Iżba deputowanych i Senat ze- 
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|w tych 8 okręgach rząd poważnie się zajmuje. 
„Bi JG. Sląska mianowicie zostały poczynione 
zamówienia kolejowe i przyznane fundusze na 
,pomoc dla bezrobotnych. Dla okręgu bialo- 
stockiego rząd dał zamówienia wojskowe. Wi- 
dzimy więc z tego, że nie można mówić o wiel- 
„kim kryzysie, tem bardziej, że równocześnie 
zmniejsza się liczba bezrobotnych w wojewódz- 
twach kieleckiem, krakowskiem i na kresach. 

Z kolki premier przechodzi do omówienia 
kwestji kryzysu gospodarczego, oslabienia si- 
ly podatkowej, przyczem jako wskaźnik przyj- 
muje wpływy podatków pośrednich, z monn- 
poji i opat, które wykazują niejako co mie- 
sige silę płatniczą ludności. Odpowiednie po- 
zyceją wynoszą: wplywy z tych źródeł w stycz- 
niu br. wynosiły 14 mijj zł., w maju wzrosły do 
34 milj. Twierdzenie więc o osłabieniu siłv płat- 
niczej ludności jest bezpodstawne, jak również 
nie da się stwierdzić kryzys na podstawie u- 
padłuści. Co do ostatnicj kwestji. premier o- 
świadczył, že wzrosła coprawda liczba prote- 
stowainych weksli, ale przybrało to charakter 
operacyj finansowych, 

również -neisluszną okazała się obawa, że bi- 
lans handlowy zracznie ucierpi. 

W dalszym ciugu swjego przemówienia pre- 
mjer Grabski wskazuje na duże niedomagania 
naszego życia gospodarczego, na  nierówno- 
mierność cen i drożyznę kredytu i zauważa, że 
pomimo taniości produktów rolnych mamy wy- 
sqhie ceny żywności, co z kolei powoduje dro- 
żymią produkcji. Jednak przyczyny tej dvspro- 
porcji, jaka zachodzi między cenami za produ- 
keję rolną a przemysłową, nie sa spowodowane 
reformą walutową. Podohme zjawisko daje się 
zaobserwować w państwach ościennych a ną- 
wet w Ameryce. Tu promjer zauważą, że stoi- 
my wobec głębokiego zjawiska, jakie się daje 
zauważyć na całym świecie, a wyjścia należy 
szukać nie w pdrożeniu produktów rolnych, 
lecz w potanieniu produktów przemysłowych. 
W tym kierunku rząd poczynił szereg kroków. 

W związku z wysuwanem zdaniem otwar- 
cia granie dla wywozu płodów rolnych premier 
zauważa, że otwarcie to nie może mieć miejsca 
do chwili, gdy chleb u nas będzie droższy, niż 
gdzieindziej. Prócz tega dał się zaobserwować 
Stały wzrost cen kosztów utrzymania. Ten 
wzrost musi być zatamowany, a otwarcie gra- 
nie w tych warunkach byłoby zabójstwem dla 
sanacji. Z kwestją stawek eksportowych po- 
zostaje w ścisłym związku kwestja ceł impor- 
towych, które, jak stwierdza premier, są zbyt 
protekicyjne. 

Niesłusznie jest złączona z kwestją droży- 
ny kwestja taryf kolejowych, gdyż kolej obec- 
sie dopiero dąży do normalnego zabezpieczenia 
swojego istnienia o własnych siłach. 

Przechodząc do kwestji polityki socjalnej, 
premjer oświadczył. że programu polityki so- 


ami wielkiego kryzysu 


i 
hrały się na posiedzenie. Tuż po otwarciu po- 
siedzenia przybył do Senatu minister Ratier i 
odczytał orędzie prezydenta. W orędziu swo- 
jem stwierdza prezydent, że działał zawsze dla 
dobra kraju, kończy zaś swoje wywody nastę- 
pującym zwrotem; 

„Postanowienie konstytmeji, że prezydent 
republiki jest odpowiedzialny przed parlamen- 
tem jedynie na wypadek zdrady stanu. dąży 
w interesie narodu do stałości i ciągłości po- 
lityki. W tym tylko celu konstytucja ustanawia 
t-leutń okres wiadzy prezydenta. Spodziewam 
Się, że uszanujecie konstytucję. Jeżeli odstąpi 
cie od konstytucji i większości będą mogly 
zmusić prezydenta do ustąpienia ze względów 
politycznych, wówczas prezydent republiki bę- 
dzić już tylko zabawką w rękach stronnictw. 
Mam nadzieję, że pomożecie mi usunąć Tam 
groźne niebezpieczeństwo. Odmówilem wycofa- 
nia się ze stanowiska, gdyż zdaniem majem 
parlament, powołany do nstanawiania praw l 
czuwania nad ich poszanowaniem. mie da 
przykładu, będącego sygnałem do ich pogwat- 
cenia. Wiemy swoim tradycjom Senat pozo- 
stanie obwońeą konstytucji tak, jak był za- 
wsze. Kwestja konstytucyjna, mająca tak wiel- 
ką domiostość, nie może być rozwiązana w u- 
kryciu przez decyzję poszczególnych jednostek 
albo nawet grup. Z pelnem zaufaniem odwo- 


dla Francji“. 


Kowno, 11 czerwca (AW). W związku ze 
spórną kwestja budowy nowej linji kolejowej, 
gabinet Gałwanauskasa podał się do dymisji. 
cjalnej nie wysuwał, gdyż podejmując się sa- Prezydent republiki dymisję gabinetu przyjął 
nacji, zastrzegł sobie, aby wszystkie zdobycze i poruczył utworzenie nowego rządu Krupowi- 
socjalne były poszanowane i aby sanacja SE, CZOWA, Dziś w Sejmie Galwanauskas złożył o- 


p 


tej armji wcale jeszcze nie było. Minister woj- 
ny Suchomlinow oświadczal, że pelna połowa 
wojsk rosyjskich maszeruje na Berlin, a Sazo- 
now zaręczał, że „wszystkie nasze siły, bez 
wyjątku, są skoncentrowane na zachodniej 
graniey, dla jedynego celu: zgniecenia Nic- 
miec, A tymczasem z całym rozmachem wy- 
konywano stary plan operacyjny. ofensywę na 
Austrję. > 

Ażeby wobec Francji i Anglji zakryć swą 
perfidną taktykę i wykazać, że naprawdę myśli 
sie o wykonaniu zobowiązań, pospiesznie przy- 
gotowano krok, który na 15 dzień po mobiliza- 
cji, tj. na 14 sierpnia iniał zastąpić przyrzeczo- 
ną koncentrację sil na niemieckiej granicy, To 
byla geneza odczwy do Polaków. Z poiecenia 
Sazonowa ułożył ją urzędnik ministerstwa 
spraw zagr., książę Grzegorz Trubecki, wedle 
słów Dmowskiego „znany zwolennik ueosła- 
wizmuć; niektórzy politycy rosyjscy, dopusz- 
czeni do sekretu, poczynili zmiany redakcyj- 
ne; Rada ministrów uchwaliła ją w dniu 11-go 
sierpnia; po pewnem wahaniu car zaakcepto- 
wał, podpisując protokół posiedzenia; W. Ks. 
| Mikałaj telefonicznie wyraził swą zgodę, cho- 
ciaż tekstu nie podpisal. A jego wlaśnie, jako 
„wodza naczeliego, 
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odezwą umieścić, aby nie angażować cara, |dowym polesono im ograniczyć się do możliwie 
traktując ją starym rosyjskim zwyczajem jako | wstrzemięźliwego jcj omawiania, a nafomiast 
manewr wojenny, nie pociągający za sobą żad-|zagranicą nadawano jej jak njwiększy roz- 
lnych zobowiązań.. Dmowski przyznaje się, że | głos. 

w dniu 12 sierpnia na kolacji w gabinecie re- Ostateczny tekst odezwy przesłano dopiero 


stamacyjnym bruljon odezwy pokazał mu Tru |w dwa dni po jej ogłoszeniu do podpisu W. 


becki, hudzkcy jego zaufanie jako zwolennik | Ks. Mikołajewi do Baranowicz „cw WCIĄŁ Z da- | 


neosluwizmu i że tenst spotkał się z jego gorą- |tą 14 sierpnia dokonane zostało najwcześniej 
cą pochwadą; że poza frazesami nie bylo w|17 sierpnia. Teraz już zamydliwszy ożzy Za- 
odezwie realnej treści, to sam Dmowski wobec |chodowi, można się było nie krępować w spra- 
Trubeckiegą uprzedzsiąco rozgrzeszał: „co do|wie galicyjskiej. To też 18 sierpnia ogłoszeno 
treści. rozumiem, że dziś więcej nie można po-|w Petersburgu odezwę W. Księcia de Rusinów 
wiedzieć; jest w niej rzecz główna, *za którą |galicyjskich, przywitaną na podstawie polece- 
naród nasz będzie walczył ze wszystkich sik |nia rządowego entuzjastycznie przez calą prasę 
zjednoczenie ziem polskich“. i tegoż dni zaczął się wmarsz dwóch potężnych 
Jak ongiś w akcji neoslawistycznej, tak i te-|armij na teren Galicji 
raz fatalnie ludził się p. Dmowski, idąc na lep A p. Dmowski z przyjaciółmi, ślepy ną ota- 
chytrej klamliweści oficjalnych polityków ro- |czająca go rzeczywistość, upsjał się odazwa 
syjskieh. “amiast podejmowania wojny z|wiclkoksiążceą. Na usprawiedliwienie jego lat- 
Niemcami o zjednoczenie ziem polskich, ukła- |wowierności można przyteczyć bezprzykładną 


m 


NAS 


dali oni odczwę, aby właśnie odsuwać koniacz- |zaisie, bizantyńską przewrewność i cara Miko- 
ność wojny z Niemcami i oszukać natarczy- jaja i jego ministrów. która nawet roztropniej- 


|wych aliantów domagających się jej. Że ode-|szych od p. Dmowskiego polityków  frameu- 
zwa W. Księga tylko dla wywołania cfel skich wyprowadzała w pole. Jak polscy Tei- 
zagranieą służyć miała, świadczy lukt, że roze-|żowie stanu wierzyli bezkrytycznie w wieżwę, 
Sławszy ją dziennikom petersburskim 14 sier- |widzimy z opowieści p. Dmowskiego o matjet- 


u | 


podpis postanowiono pod 'pnia, równocześnie pownym komunikatem rzą-|cji p. Zygmunia Wielopolskiego u car: „Gdy 


kre- 


Po wysłuchaniu orędzia Senat uchwalił 154! 


Rok XLNL 
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dytowego, przyczem szczególnie w krytycz« 
nym stanie znajduje się przemysł rolniczy. 
Premjer następnie stwierdził, że krytyczny 
stan naszego kredytu wymaga nie tyle oddzia: 
ływania aparatu rządzącego na tę sprawę, lecz 
wpiywa na to też gospodarczy tok ogółu spraw 
panstwa. oraz przytacza dotychczasowe rezul- 
taty akcji oszezednościowej. w wyniku której 
m. i. etaty urzędnicze zmniejszono o 20.105 o- 
sób na ogólną ilość urzędników 733.000. 

W dalszym ciągu przemówienia premjet 
wskazuje na konieczność dalszej oszczędności 
i zauważa, źć oszezędność ta nie powinna Ograe 
czyć się tylko do imstvtnevj rządowych. lecz 
rozciągnąć się na wszystkie instytucje prawno 
pubiiczye. 

Wszystkie te okoliczności — zakończył — 
uzasadniają projekt wniesionej w dniu dzisićj- 
szym ustawy © wzmocnieniu gospodarstwa Spo- 
łeczno-skarbowego, która pozwoli na utrzyma% 
nie dotychczasowych wyników akcji sanacyj 
nej, przyczem tempo, w którem akcja była pro- 
wadzona, zwolnione być nie może. Penonioe- 
nictwa, o które się zwracam, kończąc, oświad- 
czył premjer, są dla zabezpieczenia naszego 
jutra. Obecnie musimy pracować dla jutra. 
—— O) 


ez. Millerand ustąpii - 


Nie czekał na orzeczenie pariamentu 


głosami przeciwko 144 wniosek, ażeby posie- 
dzenie i dyskusję nad orędziem odroczyć de 
dnia następnego. to jest na dzisiaj. Telegrarh 
x posiedzenia lzby deputowanych ma nasta- 
rmjace brzmien R 

„Na dzisiejszem (10 czerwca)  posiedzemiw 
izby deputowanych zjawiło się przeszo K09 
deputowanych. Premjer Marsi odczytał org- 
dzie prezydenta Mileranda i deklaracje ronte, 
Prezydent Izby Painleve odczytai szereg MM- 
terpelacyj poselskich, Premjer Marsat zgodzi 
się na na natychmiastowe rozpoczęcie dysku. 
sji nad zgłoszonemi interpelacjami. Następnie 
prezydent Izby Painleve odczytał wniosek na 
odroczenie obrad, zgłoszozy przez Heriota i 
otwarzysuy imieniem kartelu łewicy a. brzmią- 
cy jak nasiępuje: „Izba, zdecydowana nig 
wchodziić w kontakt z rządem. który wskutek 
swego składu stanowi zaprzeczenie praw par; 
lamentu. odmawia wzięcia udziału w sprzecż- 
nych z konstytucja obradach, do których 20: 
stała wezwana i postanawia odroczyć wszelkie 
obrady do dnia, w którym przedstawi stę jej 
rząd, utworwny zgodnie z suwerenną wolą na- 
rodu“. Wniosek, poddany pod  głosowame, 
przeszedl 32% glosa przeciw 214. Następnie 
toba uchwafiłx rozmakaiowar zarówno Wnio- 
sek Horreta, jak i rezultai giosowałwa. poczem 
posioazenun zostało zamkniete. Nasenne pos 
siedzenie zosia zwołane ua jutro". f 

A więc równi: izha deputowanych lee cG: 
ibyła głosowania inai orędziem 'prezydantx. — 
Mimo to Millerand. nie czekając ma OUAR: 
ny werdykt parłanenn, ustąpi i zawiadomi 
o tem ministrów, którzy jrzybywszy 7 parla- 
mentu do piam Elizejyskiego. zyłosii ma SWO 
„jej strony dymisję. Millerand wvzwat pabmat, 


te 
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luje się do rozsądku obu izb i do ich miłości 'ażeby w myśl konstytwefń pełnił oiowisniki a 
|do utworzenia się nowego rządu. i 
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 Bymisia gabinetu litewskiego - 


| Swiadczanie o powodach swojej dymnń. Na 
stanowisko nowych ministrów wymienia Są: 
dotychczasowi miujszawia 


Orogalis i Joken, 
do nowego rzadu 


Gałwanauskas i Petrulis 


prawdopodobnie nie wejdą. į 
4 oo- A 


|dziękował za odezwę W. Księcia, Mikolaj IE 
imu przerwał: „Jest iw odezwa i mod, myśmy 
to razem zrobii*. Widoczne byte — komon- 
uje p. Dmowski, — że uważał sobie za punkt 
honoru wziąć odpowiedzialność za Gduzaę. —- 


Rozrzewnł się przytoan i z Wrelopolsaka się 
ucażował * — (jak wyżej z Paleadłoguen, dla 


| pokrycia kłamstwa!). Jak naprawdą car trak- 
iował odezwę, przekonał się wkrdce prezes 
Dumy, Rodzi. kiedły już ma Radne mini» 
istróow 16 Surma, Makłakow i Smmesuowtiow. 
oświadczyji się ZA ograniczeniem ztytoan w» 
lich oczach przyrzeczeń odozwy, oras kiedy 
| gen. gubernator warszawski Zyski określili 
ją jako „bziurstwo i przedweaesną”, poszedl 
Rodziauko zapytać cara o prawdzawe joga ite 
teneje. Zawwwżywsmy u cuu  „niezwyżjw 
szorstkie” odmoszeac stę do odezwy, był tem 
|vardzo złuiwieny i prosił o wyjaśmelśe, pod: 
kreślujse, że cer pawai Glezwę podpiað, 


„Nio! — odrzekł ogr — Hyto pośpicszyłiśmy 
sie, A. i 
o A i C, 8. n? . 
- p” F. fe I 
| emee [a 
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Odwołanie konsula węgierskiego 
z Krakowa 


Od konsula węgierskiego w Krakowie p. Reviez- sz 
kyego, otrzymujemy pismo, z którego przytacza- 
my ustęp następujący: 

„Rząd mój, przyciśnięty międzynarodową komi- 
ją finansową, jakoteż ze względu na potrzebne 
oszczędności, związane z sanacją skarbu, zmuszo- 
my był odwołać mnie z Krakowa i to z tem, że 
przez dłuższy czas Kraków pozostanie bez na- 
stępcy. 

„Z szczególnym żałom przychodzi mi skonstato- 
wać, że przez ten fakt, dalszy ciąg pracy wspól- 
nie rozpoczętej pod znakiem prawilziwej, szczerej 
przyjaźni, pod wplywem obecnych gospodarczych 
i politycznych stosunków musi się przerwać. Mam 
jednak nadzieję, że przerwa ta nie zmieni nie nie 
tylko z tradycyjnej, ale i obecnie nawiązanej przy- 
jaźni, z którą publiczność Krakowa los narodu 
węgierskiego zawsze dzieliła". x 

Zumieszozając te słowa p. konsula Reviczkyęgo 
wyrażumy szczery żal z powodu jego odwołania 
z Krakowa. P. Reviczky może być pewny, że sto- 
sunki, jakie nawiązał z naszem miastem i społe- 
ezeństwem pdiskiemn, nie będą przemijające. Sięga- 
ją one zbyt daleko w historyczną przeszłość na- 
rodu węgierskiego i polskiego, aby nadwerężone 
być mogly z powodu, chwiłowego, jak przypu-|* 
szdzamy, zniesienia konsulatu węgierskiego w 
Krakowie. 

P. konsula Keviczkycgo prosimy, aby na nowem 
stanowisku, jakie zapewnie zajmie w swojej do- 
ukauętej boleśnie przez losy Ojczyżnie, był tłuma- 
czem niezmiennych uczuć i sympatyj naszych do 
narodu węgierskiego. 


SURE 


(s) Od szeregu lat publiczność krakowska dba- 
jąc o wygląd estetyczny miasta, domagała się 
usunięcia z centrum miasta tramwaju, który szpe- 
ci zabytkowy charakter naszego Rynku. 

Wszyscy cudzoziemcy, zwiwdłzający Kraków 
zwracają uwagę na jedyny w swoim rodzaju Ry- 
nek, jakiego niema niydzie w państwach zachod- 
nich. Jedynie tylko Plac św. Marka w Wenecji 
rywalizować może z Rynkiem krakowskim. 

Względy komunikacyjne nie odgrywają w tym 
wypadku żadnej, zasadniczej roli, gdyż: odległość 
od Rynku do ewentualnej linji okrężnej na około 
śródmieścia są tak miuimalne, że nie mogą być ża- 
dną przeszkodą w komunikacji. 

Jeżeli chodzi o połączenie Podgórza, Kaźmierza 
i Stradomia z dworcem kolejowym, to taksamo 
dogodną może być linja tramwajowa Nr 1, która- 
by łączyła się z linją Nr 5 na pl. Dominikańskim, 
gdzie pasażerowie bez straty czasu mieliby wy- 
godne i Szybkie polączenie z dworcem. 


wygląd wozów tramwajowych zwłaszcza linji 
Nr 1; są małe, bruduc, zepsute doszczętnie pudel- 


ZWYCIĘSTWO CRACOVH W ŁODZI. 
Łódź. W oba dni świąteczne odbył się tumiej 
czterech drużyn footbańlowych, a to Cracovii i 3 
towarzystw miejscowych. W pierwszy dzień 
Union— Turyści 3:2, Cracovia—Ł. T. S. G. 3:0; 
drugi dzień: Ł. T. S. G-— Turyści 12:3, Cracovia— 
Union 3:1. Zwycięscy w tumieju, Cracovii wrę- 


Bejski W 


Zadrutowany Rynck. — Zamiedkany i brudny wygląd miasta. — Straszna zewzętrzna 
ata kamienic. — © oczyszczenie Placu Szczepańskiego i Rynku Kieparsxiego 
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- czyli gospodarze piękny puhac. 
Z kongresu pocztowców : : 
Lwów, 10 czerwca. NE ( 
Trzeci dzień obrad kongresu pocztowego we 
Lwowie rozpoczął się interpelacją delegata 


Orłowskiego w sprawie złożenia wieńca od kon- 
gresu na grobie Orląt lwowskich. Wskutek te- 
go zamówiono natychmiast wieniec z odpowie- 
drnim napisem, który osobna delegacja, złożona 
ze 100 osób, złożyła podczas pauzy obiadowej 
na cmentarzu Łyczakowskim. 

Następnie podczas obrad popołudniowych 
zabrał głos reprezentant ministerstwa handlu i 
przemysłm starszy referent Słojewski, który 
wyjaśmiał, że sprawa pragmatyki stanęła na 
razie na martwym punkcie, zaś 06 do ustawy 
uposażeniowej nie widzi mowca zbyt wielkie- 
go pokrzywdzenia, zresztą dzisiaj zostanie 
wydaną osobna nowela, która powinna zado- 
wolnić także i pracowników pocztowych. . — 
Mowca omawiał dalej sprawę redukcji, jako- 
też ustawę dyscyplinarną, poczem w odipowie- 
dzi zabierali głos delegaci pp. Orłowski i Sta- 
rzyk, z których pierwszy zaznaczył, że ustawa 
uposażeniowa istotnie nie jest najgorszą, ałe w 
przystosowaniu do pracowników pocztowych 
wyrządza wielu z nich wielką krzywdę. Powo- 
dem tego wszakże nie jest sama ustawa, ale 
brak pragmatyki, która pozostaje w ścisłym 
naturalnym związku z ustawą  upłosażeniową. 
Co do redukcji, to była ona przeprowadzona w 
chwili zastoju pocztowego i wkrótce się oka- 
zało w Krakowie, Warszawie i wogóle w więk- 
szych miastach, że na pocztach niema nad- 
miaru personalu, któryby można redukować. 

Deelgat Starzyk 


zoum Narodowego, wskazując, 


Kraków, 11 czerwca. 


(s) O POMIESZCZENIE MUZEUM NARODO- 
WEGO NA WAWELU. Wczoraj na posiedzeniu 
w magistracie radca m. Peroś poruszył sprawę 
pomnika wolności dla pomieszczenia zbiorów Mu- 
że swego ezasu 


Sejm powziął w tej sprawie uchwałę. Wicepr. Sa- 


re odpowiedział, że w obeonej chwili nie można 
spodziewać się pomocy fmansowej od rządu na 
ten cel. Poseł Holeksa wskazał na możliwość po- 
mieszczenia zbiorów Muzeum na Wawelu. Osta- 


„teamie uchwalono zwołać na niedzielę konferen- 
„cję przy udziale posłów i senatorów krakowskich 


celem zastanowienia się nad kwestją pomieszcze- 
nia zbiorów Muzeum. 

(s) Z DYSKUSJI BUDŻETOWEJ. Na wczoraj- 
szem powodzeniu komisji budżetowej odroczono 


dyskusję mad działem VI, tj. upięlszenie miasta 


ze względu na nieobecność insp. ogrodów miej- 


| skich p. Gauzego, następnie nad działem IX (zdro- 
wotność) ze wzgłędu na nieobocność fizyka miej- 


skiego dra Janiszewskiego, będącego na zjeździe 
w Warszawie, nad działem X i XI QGłobroczym- 


ność i opieka społeczna oraz szkolnictwo) ze 
względu na chwilową nieobecność wicepr. Rollego 


a natomiajk załatwkono dział XI (sztuka), XH 
(wojskowość) i XIV (różne). 

(s) JESZCZE JEDEN KOMPETENT O TEATR 
PRZY UL. RAJSKIEJ. Wśród licznych kompe- 


temtów o teatr miejski pzy ul. Rajskiej wystą- 


pił ostatnio jako poważny kandydat, Związek in- 
walidów w Krakowie. Jednak jak słychać, naj- 


, I „większe szamse otrzymania dzierżawy posiada dyr 
zajmował się w dalszym |Pilarski, gdyż zobowiązuje się pokryć koszta od-, 


ciągu sprawą pracowniczek pocztowych i wy- | restaurowania budynków przy ul. Rajskiej. 


raził życzenie, ażeby co do nich stosowano ana- 


MIEJSCA KLASY II W WAGONACH SYPIA L- 


logiczne przepisy jak w nauczycielstwie szkół | NYCH, jak nas informuje miuistarstwo kolei że- 


powszecnych. Co do ustawy dyscyplinarnej 
wykazuje ona — zdaniem mowcy, — liczne 
braki, które winny być jak najrychlej usu- 
nięte. 
Następnie przystąpiono do wyboru komisji 
skrutacyjno-wyborczej z 12: osób, której prze- 
wodniytwo objął delegat Jackulski z Warsza- 
wy. Na tem porządek dzienny wyczerpano. 


Z. azd Związku pol: Nauczycieli 


Szkół powszechnych w Krakowie 
W dniach 8 i 9 bm. odbył się w Krakowie zjazd 


laznych, zaprowadzone będą w najbliższym czasie 


po ustaleniu odpowiedniej taryfy. 


j 


USTERKI W TELEFONACH. Liczne usterki, 


zdarzające się obecnie w prawidłowem funkcjono- 


„| waniu krakowskiej sieci i centrali tolefomicznej są 


skutkiem burz i wyładowań atmosferycznych, w 
jakie obfituje bieżący rok. 


To też abonenci nie powinni się niemi zbymio n 


NOWA REFORMA 


ślą Krakowa 


ka, które razilyby w jakiemś prowinejonalnom, 
zapaudłem miasteczku, a nie nadają się w zupełno- 
ści do komunikacji w wielkim Krakowie, 

Przy sposobności naloży zwrócić uwagę na 
zaniedbany i brudny wygląd popsutych bruków, 
niemalowanych i odrapanych kamienic naszego 
miasta. 

W ostatnich dniach z powodu zniszczenia tynku 
straż pożarma musiała zdzierać z szeregu kamienie 
na Rynku i śródmieściu popękane powłoki murów, 
tak, że dzisiaj niektóre domy wyglądają pad 
względem estetycznym wprost strasznie. 

Należy także przy pomocy odpowiednich za- 
rządzeń, względnie kar administracyjnych zmusić 
kupców do usuwania jaskrawych i wrzaskliwych 
szyldów oraz wystaw, które wcale nie przyczynia- 
ją się do utrzyniania estetycziego wygiądu mia- 
sta. 

Należałoby także oczyścić i uporządkować plac 
Szczepański i Rynek Kleparski, tembandzioj, że 


Zwrócić należy także uwagę na okropny wprost: Kraków, jako panteon zabytków i narodowej satu 


ki jest miejscem atrakcyjnem dla wycieczek nio- 
tylko z całej Polski, ale także zagranicznych. 
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Z kreju i ze świata 

ZJAZD HYGJENISTOW. W ozasie Zielonych 
Świąr odbył się w Warszawie trzeci zjazd hygje- 
nistów, złączony z jubileuszem warszawskiego To- 
warzystwa hygjonicznego i z jubileuszem długo- 
letniego prezesa tego towarzystwa. dra Józefa Po- 
Jaka. W pierwszym dniu uroczystości uczczono za- 
sługi dra Polaka, któremu wręczono upominek, a 
po pezemówieniu odsłomięto jego portret w To- 
warzysiwie hygjenicznem. 

ZJAZD STENGGRAFOW POLSKICH. W Hucie 
Krółewiskiej obradował trzeci kongres stonogra- 
lów polskich systemu Gabelsbergera-Potińskiego. 
Przybyli delegaci ze wszystkich dzielnie polskich 
na czelo ze znanymi działaczami na polu steno- 
graiji w osobach braci Wojnarowskich z Warsza- 
wy, prof, Korbla, prof. Kapuscińckiogo z Tarno- 
wa, dra Tauba z Gródka i dra Bogota z Ciuszy- 
na. Ostatni z nich wybrany został przewodniozą- 
cym kongresu. 

Po załatwieniu spraw fachowych i organizacyj- 
nych uchwalono zwrócić się do ministerstwa oświa 
ty o wprowadzenie obowiązkowej nauki stenogra- 
fji w szkołach średnich. 

ZJAZD PRAWNIKÓW. Donoszą z Wilna. Dnia 
8 bm. w mmiwermytecie w sali Śniadeckiego roz- 
począł się pierwszy zjazd prawników polskich. 


Obmady zagaił Parczewski i powitał gości zagra! 


nicznych. Do prezydjum wybrani zostali Wł. Sey- 
da jako prezes, jako wiceprezesi: prof. Winiarski, 
H. Konie, Wł. Makowski, M. Suligowski, A. Gór 
ski, Zygm. Seyda, Wł. J. Siemnicki, Artur Till, 
prof. Teodorescu i delegat mmądu Roman. Członka- 
mi wydziału wykonawczego wybrani zostali pp.: 
Emil St. Rappaport, L. Rogiński, Stefan Urbano: 
wiaz, Ant. Boguaki, prof. Berrier, Sempołowski, 
Imozyński, St Szarkowski, K. Petruszawicz, WŁ 
Romomicki, Fr. Masłowski, Jorzy Lande. Po wy- 
borach p. Wł. Seyda podziękował za wybór. Na- 
stopnie przemawiuł prezes najwyższego sądu woj- 
skowego gen. Gruber, prezes WŁ Seyda, prof. 
Wróblawski. Posiedzenie selicyjne wobec spóźnio- 
nej pory odłożono na dzień następny. 

NOMINACJE W KAWALERJI, W związku z 
nową organizacją kawałerji minister spraw woj- 
skowych mianował dowódcami dywizji kawalerji 
generałów brygady: Jana Sawickiego,  Juljusza 
Rummia, Gustawa Dreszera i Bugenjwza Slaskie- 
go. 
Szefem departamentu kawalorji M. S. Wojsk. 
został mianowany generał bryg. Aleksander Pa- 
jówiski. 

Dowórteami brygady zostali mianowani pułkow: 
nicy: Jan Kubin (S. G.), Stefan Grabowski, Gwi- 
don Poten, Mikołaj Koiszewski, Włodzimierz Woł- 
kowiaki (p. d. S. 6.), Mieczysław Pożerski (S. G.) 
i Erazm Stablewski. 

BEZROBOCIE WSROD BANKOWCOW. Obec- 
kryzys w związku z refomną waluty dotknął 


niepokoić, albowiem tut. zarząd telefonów stwier-| rówmicz i w znacznej mierze banki. Jak się do- 
dzone zepsucia sam od siebie niezwłocznie wuwa, | wiadujomy ze związku zawodowego pracowników 


jednakowoż jrzy masowych zepsuciach nie zaw- 


sze jast w możności dokonać tego jeszcze tego 
samego dnia. 


(6) ZAMACH SAMOBOJCZY. Wczoraj zawe- 
uwamo pogotowie ratunkowe na ul. Mostową, 


gdzie w donm pod 1. 4 zażyła większą dawkę tru- 


. Wojewodzki delegatów ognisk Zw. P. N. S. P. Nie-|ciany 19-letnia Anna Gawinówna, służąca n Man- 
zwykde licznie obesłany sejmik wojewódzki poł- | delbauma. Po zastosowaniu środków leczniczych 
skiego nawczycielstwa zagaił prezes związku P. N, |desperutkc pozostawiono opiece domowej, 


5. P. senanor Nowak. który przedstawiwszy ze- 
bramym program pracy i ważność refuratów, be- 
dących na porządku dziennym, wzywał do rzetel- 
nej i ofiarzej służby dla ojczyzny. 

Zjazć witali wiceprezydent miasta p. Rolle. 
inspektor szkół krakowskich dr Michał J 
ij por. Tomaszewski. 


(8) NAGŁA ŚMIERC. Dzisiaj rano zaalarnowa- 
no tut. urząd śledczy pod „Telegralem”, że w do- 
mm pod 1. 31 m ul. Łobzowzkiej znajduje się trup 
kobiety. Wydolegowane na miejsce orgama poli- 
tyjne zastały zastygle zwłoki kobiety w pozycji 
siedzącej przy krajamiu bułki. Stwierdzono, że 


anik | śmierć nastąpłu wskutek udaru saroówogo w dmu- 
Ponadto nadoszły do|gi dzien Zidonych Świąt Zmarła nazywała się 


prezydjum zjazdu liczne życzenia: od wojewody | Żawadil i była wdową po nadleśniczym. Liczyła 


Kowalikowskiego, kuratora  Owińskiego, 


posła | 62 lat. Zwłoki na zamządzenie lekarza miejskiego 


Smulikowskiego, szefostwa obozu warownego ięprzewieziono do zakładu medycyny sądowej. 


wiae mnych. 

Po wohwaleniu ragulaminu obrad przystąpiono 
do pracy. zjazdowej, którą rozpoczął referat dra 
B. Rowada na temat: „Siedmioklasowa szkołą po- 
wszechna podstawą edukacji narodowej". 
nastepne dwa referaty pt. 


(s) KONFERENCJA W SPRAWIE ZATRUGIA 
WŁOSNICĄ W KRAKOWIE. Ostatnie wypadki 
zatuta włośnicą w Krakowie zaniepokoiły wy- 
60ce opinję publiczną w Krakowie. 

Na Skutek jmterpelacji radey m. dra Mnellera, 


j Ten i prez. Fedorowicz wyjaśnił, że tknięte zarazą sztu 
„Prawa i obowiązki | ki pochodziły z b. Kongresówki i że celem zabez- 


nauczyciela w projekcie rządowym”. oraz „Zwią- | pieczenia w przyszleści puzed podobnymi wypad- 
zek P. N. S. P. a oświatx pozaszkolna* wywołały | kami, prezydjum miasta zwołuje na piątek konfe- 


obszerna dyskusję, prowadzoną nu niezwykle wy- |rencję czynników fachowych 
sokim poziomie, świadczącym ø jednoj strony 0)" 
budowy c 


wielkim nozpędzie nawezycidstwa do 
szkolnictwa polskiego. z drugiej zaś o dużem przy 
gotowaniu do dyskusji rad ważmemi problemami 


wacowiunia panu działania. 

(s) EPIDEMIA SZCZUROW W RZEŹNI 
HŁODNI MIEJSKIEJ. Pomuszona swego ozasu 
przez nais sprawa plagi szczurów w Krakowie nie 
przestaje być aktualna w Krakowie. a ze wzylędu 


przyszłeści naszej szkoły. a wreszcie o niezwykle | na wypadki zarazy włośnicą gmina powinna na- 


sprawnej i znanej karności związkowej. 


tychmiast przystąpić do energicznej akeji wytro- 


Po uchwaleniu szeregu wmiosków i rezolucyj, | pienia szczurów w calej dzielnicy Grzegórzki. któ- 
które niebawem podamy, zakończono zjwzd owacją |ra to dzielnica jest najwięcej nawiedzoną przez 


dla prezesa Związku. sen. Nowaka. 


i . 

2e Sportu 
-_... AMERYKA—POLSKA 3:2. 
* Warszawa, 10 ozerwca. Wczorajsze zawody re- 
prezentacyjnych drużyn Ameryki i Polski zakoń- 
ozyiy się porążką drużyny polskiej 3:2. Najlepsi 
na boisku Kąchar i Chruściński. Zawiódł bramkarz 
Domażsti z Warszawy, j 


Szczury. 
Jak groźnie przedstawia.się ta Sprawa. świad: 
czą słowa jednego 7 radców. a znającego z wła- 
nego doświadczenia stosuiki panujące w rzeźni 
miejskąej, ktory oświadczyk „że gdyby konsu- 
merci widzieli. jak szoznry grasują po mięsie zło- 
żonem w chłodni. toby żaden z mieszkańców Kra- 
kowa nie wziął kawałeczka mięsa do ust". 

W te niebezpieczne dla zdrowotności miasta sto- 
sunki powinien wyląduąć fizykat miejski, prze- 
prowadzując kontrole samitamą mięsa, które wy- 
chodzi z chłodni po obgryzieniu przez szezury. _ 


dla szczegółowego | 


y 


' 


| 


bankowych, 1000 hamkowców pozostało bez pracy 
w samej tylko Warszawie, eo stanowi 40 proc. 
ogółu pracowników bankowych. Na prowinjci zaś 
bezrobocie objęło 2000 osób. Duża ilość bezrobot- 
nych przypuda również na Łódź. 

TAJEMNICZE WSTRZĄŚNIENIA ZIEMI. 
„Ukra“ sosnowiecka pisze: Co pewien czas w Da- 
browie zdarzają się jakieś podejrzane wstrząśnie- 
nia, wywołujące wśród mieszkańców zrozumiałe 
zamiepokojenie. Onegdaj np. w szeregu domów 
przy uł. 3 maja i Kościuszki dał sią odczuć tak 
silny wstrząc, iż w wielu mieszkaniach drzwi zo- 
stały gwałtownie poobwierane. szkło zaś w kre- 
dunsach i na stołach dźwięczało, lub toż przewra- 
cało się. Ponieważ zjawisko to powtarza się pe- 
cjodycznie, możeby władze zwróciły na to uwagę 
i zbwdały przyczynę wstrząśnień, tembardziej, że 
stają się ome coraa silniejszu. 

POZAR NA AEROPLANIE. Dnia 7 czerwca w 
płatoweu A. D. B. G., lecącym z Pragi czeskiej 
do Warszawy, nastąpiło na wysokości 1100 mo 
wów unwanio korby silnika, co spowodowało po 
przebiciu kamtaom i przewodu benzynowego zapa- 
lenie benzyny. Dzięki przytomności umysłu pilota 
Antoniego Mroczkowslkiego, który po wyłączeniu 
zbłomika benzynowego i zastosowaniu specjalnej 
guónmicy wylądował o trzy kilometry na północ ol 
Zduńskiej Woli, pakażer, piłot oraz część przesyłek 
zosału ocalona. Płatowiec oraz część przesyłek 
ulegla spalenim. 

KONFERENCJA AGENCYJ TELEGRAFICZ- 
NYCH, Z Bema sawajcarskiogo donoszą. Obradom 
niiędzywarodowej kouterencji agencyj telegraficz- 
nych przewiodmiozy jako prezydent konferencji 
jndkownik Zoorledor. przewodniczący rady admi. 
nistracyjcej szwajcarskiej agoneji telegraficznej. 
Nu wiceprezesów konferencji wybrani zostali: 
Meymot, dyrektor agencji Havasa. Clements, dy- 
ruktor agencji Reutera. W dyskusji, jaka się roz- 
wineła po referacie prof. Roetlisbergora, dyrekto- 
ra biura międzynarodowego dla spraw własności 
przemysłowej, literackiej i artystycznej zabierali 
między innymi glos Ciemente, dyrektor agencji 
Reutera, Kleczkowski z polskiej Agencji telegra- 
ficmej i Henrion z Brukseli, dr Wirth z Wiednia 
i Meymot z agencji Havasa, wpnuwując szereg 
propozycyj. Wnioski referesta zostały w zasadzie 
przyjęte i wyznaczona została komisja redakcyj- 
na dła ustalenia tekstu odpowiednich uchwał. 

TRAGICZNY WYPADEK PODCZAS ZABAWY 
Jak donoszą z Rzymu, podazas jednej z zabaw 
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lwlowych pod gołem niebem spadło dziecko w 
przepaść głębokości 11 metrów. Podczas akcji ra- 
towniczej 6 mężczyzn poniosło śmierć, udusiwszy 
się gazami, wydybywającemi się ze szczeliny w 
przepaści. 

ZAMACH DYNAMITOWY NA POCIĄG, Z Hel- 
ginglorsn donoszą, że na pociąg ekspresowy Mo- 
skwa—Ryga dokonano zamachu dynamitowego. 
Skutkiem wybuchu lokomotywa została wyrzueo- 
na z szyn. Żołnierze okolicznych garnizonów przy- 
szli z pierwszą pomocą. Miojsce katastrofy zam- 
kańęto łańcuchem karabinów maszynowych. Sły- 
.chać, że wśród ofiar katastrofy jest kilka osobi- 
stości politycznych. Sądzą, żo chodzi tu o zamach 
polityczny. 


ZMARLI: 


— Dr Juljusz Klecberg, b. wiceprezydent na- 
miestnictwa galicyjskiego i szef sekcji, zmarł w Kra- 
kowie w 74 noku życia. Pogrzeb z ks] Hy cmentarnej 
we czwartek o godz. 6 po poł. 


Z KRAKOWSKICH TEATRÓW 


„ROMANTYCZNA PANNA“ MARTINEZA-SIERRY. 
Jutro wchodzi na afisz teatru im. Słowackiego jedna 
z najbardziej interesujących nowości z najświeższej 
twórczości hiszpańskicj; przemiła komedja o „Rom:u- 
tyczncej pannie”, która na seenach zagranicznych a 
ostatnio także 1 w Wurszawie, odniosła wybitne su- 
kecsy. Rzadki gość w repertuarze scen polskich — 
utwór hiszpański, wyróżnia niczwykły pastelowy ko- 
loryt millien, w którem się rozgrywa pogodna jego 
akcja. zaś dystyngowany dialog i wytworne dowcipy 
cechują go jako sztukę najwyższego rzędu, będącą 
„jstotnio zajmującą. .. Romantyczna panna“, której ob- 
sadę tworzą pp. Kosmowska, Zalewska, Kossooka, 
Łęczycka, Szymański, Burnatowicz, Kustowski, Wina- 
wer i i z p. Mazarekówną na czele, zdobędzie nic- 
wątpliwie u nos zneczno powodzenie. „Romantyczna 
panna“ powtórzona będzie po raz drugi w sobotę, 
"lu i zapewnia dalsze wieczory przyszłego tygo- 
dnia. : 

W próbach pod kierunkiem reż. A. Piekarskiego 
rozgęłośny utwór K. Capka pt. „R. U. R.“. 

OSTATNIE WYSTĘPY GOŚCINNE JERZEGO LE- 
SZCZYŃSKIEGO W „BAGATELI*. Publiczność kra- 
kowska będzie miała możność podziwiania swego ulu- 
bieńca znakomitego artysty Teatru Polskiego w War- 
szawie na scenie „Bagateli“ jeszcze tylko przez kil- 
ka dni. P. Leszczyński ukaże się w roli Lubonieckie- 
go w „Lampie Aladyna* raz tylko jeszcze jeden, a 
to dzisiaj wa środę o godz. 8 wieczorem. 


We ezwartek i piątek sympatyczny gość wystąpi 
w swojej sukeęzówcj rol w świetnej komedji Ver- 
neuilla „Musisz być meja“. Postać zakochanego mto- 
dzieńca o gwałtownym temperameneje, który powie- 
dziawszy mężateo „Musisz być moją”, dąży do celu 
bez względu na środki, zalicza p. Leszczyński da 
swych najznakomitszych kreacyj, wyposaża ją bowiem 
w tyle erara. wdzięku i temperamentu, że trudno się 
dziwić, iż bolerka ulega jego zywiołowemu atako- 
wi. 

„Musisz być moją”, w której oprócz p. Leszezyń- 
skiego grają pp. Grabowska. Skalska. Godlewski, 
Ratschka, powtórzoną będzie nioodwołalnić tylko dwa 
razy. 

W sobotę rozpoczyńa gościnne występy znakomity, 
artysta Teatru Rozmaitości Mieczysław Frenkiel swo- 
ją potężną kreacją w sztuce Haupimansa „Kolega 
Crampton‘ 

Dyrekcja „Bagatel“ zaznacza, że na występy go- 
ścinne zarówno Jerzego lLeszezyńskiego jak i Mic- 
czysława Wrenkla wszelkie zniżki są nieważne. 

ADAM DIDUR, który przybył prze wczożn sle 
Krakowa z Ameryki, wystąpi u mus z jedynym 
koncertom we wtorek, 17 bm. Bilety są już do na- 
bycia u J. Lipskiego, Slawkowska 8. . 


REPERTUARY: 


TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO. 
Środa 11 bm.: „Knndjan*. 
Czwartek. 12 bm.: „Romantyczna panna". 
Piątek, 13 bm.: „Kardjan'. 
Sobota, 14 bm: „Romantyczna panna". 
TEATR „BAGATELA“; 
Środa, 11 bm.: „Lampa Alladyna“. 
Czwartek, 12 bm.: „Musisz być moją“. 
Piątek, 13 bm.: „Musisz być moją". 
Sobota, 14 Im.: „Kolega Crampton“, 
TEATR- MIEJSKI „OPERETKA“: 
Środa, 11 bm.: „Najpiękniejsza z kobiet". 
Czwartek, 12 bm.. „Najpiękniejsza z kobiet". 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

KINO UCIECHA: „Jak kobioty kochają i nie. 
nawidzą', dramat. 

KINO SZTUKA: „Ta, którą wytykają palcaini*, 
dramat w T aktach. 

KINO WANDA: „Władszyni powietrza”, dramat 
w 6 aktach. 

KINO REDUTA: „Na bruku Faryża*, dramat, 
w 7 aktach. 
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ajścia listopadowe przed sadem 


Zeznania b. posła Zygmunta Klemensiewicza 


Kraków, 11 czerwca. 

(W. S.) Dzisiejszą rozprawę otmorzył przewod- 

niczący  przesłuchaniom 
KLEMENSIEWICZA ZYGMUNTA, 

b. posła, prezesa zwiącków zawodowych w Kra- 
kawie. Do winy się nie poczuwa. Twierdzi, że to, 
co Gzymił w czasie zajść, czynił jako Polak i pol- 
ski socjalista i za to bierze odpowiedzialność. Mó- 
wi, że przyczyną zajść były stosunki gospodarcze. 
Uważa, że klasa robotuicza musiała się bronić, 
strajk był czysto gospodarczy, a nie polityczny. 
Pamtja socjalistyczna jako partja polityczna po- 
czątkowo nie brała udziału w strajku, którym 
zajmowały się związki zawodowe. Nikt — mówi — 
nie spodziewał się, że wypadki potoczą się tak 
szybko.  Strajkami pocztowców. kolejarzy itd. 
partja zupełnie się nie zajmowała. Dopiero, gdy 
wiszelkie pmzedstawienia robotników u rządu nie 
pomogły, pamja ogłosiła manifestacyjny strajk ge- 


„qeralny. Woj. Gałecki zakazał zgromadzeń i no- 


botnicy mie mieli gdzie porozumieć się ze swoimi 
przywódcami. Zwrócono się do min. spraw wew- 
nętrznych, aby pozwolono na zgromadzenie. Pos. 
Bobrowski otrzymał telegram z ministerstwa, aby 
ze strajkującymi kolejarzami porozumiał się jedy- 
nie w zamkniętym lokalu, a to w związku zawo- 
dowym. Sala ta mogła pomieścić zaledwie 700 
osób, podczas gdy puzed Domem gromadzili się 
w olbrzymiej ilości kolejarze. Przywódcy musieli 
z balkonu Kasy chorych przemawiać do tłumu, 
uspokoić go i wezwać do rozejścia się. Było to d. 
5 listopada. Również po południu do gromadzą 
cych się robotników przemawiali uspokajająco 
członkowie pamtji. Strajkujących jednak było 
trudno. uspokoić, byli bowiem rozgoryczeni, 5 H- 
stopuda o godz. 8 wieczór przywódcy partji udali 
się do domów, mie przeczuwając zajść. Tragiczne- 
go dnia dowiedział się o godz. 9 rano, że pod 
Domem rohoiniczym padły strzały. Udał się więc 
do posła Bobrowskiego celem zastanowienia się 
mad zapobieżoniem dalszym wypadkom. Zwrócono 
się telefonicznie do Warszawy, aby tam interwe- 
niowamo i dano z Warszawy rozkazy, któreby za- 
prowaaziły porządek. Oskarżony udał się z pos. 
Markiem do wojewody Gałeckiego. Jednakże na- 
trafili na przeszkody; kordon policyjny przy ho- 
tom Krakowskim nie chciał ich przepuścić. Mu- 
siali się więc cofnąć, pos. Marek jednakże zdołał 
się przedostać inną drogą, podczas gdy osk. wró- 
cii do Domu rob., celem zasiągnięcha iniormacyj 
o stamie rzeczy. W Domu bylo już pełno ludzi, 
w ambulatorjach leżeli ranni, w bocznych salach 
zaś trupy 2 robotników. Gdy znajdował się w 
Domu rob., otrzymał zawiadomienie telefoniczne 
0 marszu robotników z okołie pobliskich na „od- 
siecz* robotnikom krakowskim Wiadomość ta 
mogła być prawdopodobną. zwłaszcza iść mogli do 
Krakowa gómicy z Wieliczki. Udał się więc na 
policję, gdzie mu powiedziamo, że również i poli- 
cja otczymała doniesienie o marszu robotników z 
Widiczki. 

Osk. zatrzymał się dłuższy czas na policji. oma- 
wiał.ż dyr. Rękiewiczem zajścia, który miał się 
wyrazić, że zamządzenia władz były niepotrzebne. 
Gdy wrócił pod Dom rob., było już po szarży i 
gdy masy roboiników miały broń w swem ręku. 
Postanowił więc wspólnie z pos. Bobrowskim aby 
porozrzucaną broń i rynsztunek wojskowy pozbie- 
rać i złożyć w bozpiecznem miejscu. Również nale- 


żało odebrać broń szumowinom, które zawsze w 
takich momentach wyłażą ze swego ukrycia. Oko- 
ło godz. 1114 przed poł. dowiadział się od pos. 


ki niepowołane i postanowiono broń tę im ode- 
brać. Widziano wśród tych uzbrojonych ludzi osob 
ników obcych, ubranych w charakterystyczme 


| czapeczki. Odebrać broń tym osobnikom byk 


bandzo trudno, porozumiano się więe z zaufanie 
godnymi czlonkami partji, a m. in. z Widlińskim 
i przystąpiono do rozbrojenia. Broń podstęper 
brano od uzbrojonych, składano na strychu i za 
mykano Da klucz. Straż porządkowa mugiała być 
uzbrojona, a tm z tego powodu, że szumowiny Wi- ~ 
łowały broń z powrotem odebrać, W czasie te, 
akeji doniesiono do Domu robotniczego, że-pan- 
cerki „Jasiek“ i „Dowbór* wjeżdżają w tłum; 
Klomensiowicz obawiając się, aby nie przyszło dx 
ponownych zajść udał się na odwach i prosił po- ' 
ruczmica, który pełnił służbę, aby komendantom 
owych paucerek zwrócił uwagę, że „rozejm“ zo: 
stał podpisany i polecił im zajechać przed od- 
wach. Tak się toż stało. I 

Gdy był na odwachu, przyszedł tam jakiś żan- 
darm, któremu tłum odebrał karabin, żądając. 
aby mu dane straż, a on sobie wśród tłumu po. 
szuka swej broni. Klemensiewicz na to zgodzić 
się nie chciał, uważając to za niewykonalne. Na- 
stępnie wrócił do Domu robot. Po jakimś czasie 
zawiadomiono go, że przy ul. Garbanskiej tłum 
oblęga policjantów. Posłał tam osk. Zająca, który 
miał sprawę całą załatwić pokojowo. Niedługo 
potem usłyszał „wiwaty” na cześć policji, a gdy 
doszodł do okna, zauważył oddział policyjny mae 
szerujący ul. Dunajewskiego — wokół zaś szły 
tłumy ludzi. Poliejamei weszli do Domu robotni 
czego. W Domu rob. pozostał oskarżony do późne 
w nocy. Straż porządkowa czuwała nad bezpie 
czeństwem, tak, że nie doszło do żadnych wykro 
czeń ani rabunków. u 

Nazajutrz na skutek polecenia C. K. W. z War- 
Szywy, zwołano strajkujących na Rynek, gdzie 
zawiadomiono ich o powrocie do pracy. Oskarżo- 
ny tam przemawiał. Jednakże wielu nie, chciało 
powrócić do roboty i żądamo wydania im broni. 
Udało się jednak przekonać strajkanjiących, któ- 
rzy też postanowili wrócić na drugi dzień do pracy) 

Po przyjeździe gen. Żeligowskiego i wicemin. 
Olpińskiego, porozumiano się, jak straże robotni- 
cze mają się wycofać, a ich miejsce ma zająć poli- 
cja państwowa. Wieczorem zajechały przed Dom 
robotmiczy auta wojskowe, na które załadowano 
jezechowywaną broń w Domu robot. Przez wiele 
dni jeszęze znosili rozmaici osohmicy bnoń. Osta- 
tecznie oddano 300 karabinów, 4 karabiny maszy- 
nowo, 20 siodeł, 50 bagnetów, 20 kocy i wiele 
innego rynsztunkka wojskowego. 

Dnia 8 listopada, mówi oskarżony — zakończył 
się ten stan „cx lex", ton stan bezprawny, a raczej 
obłok prawa istniejący — poprawia się p. Kle- 
memejewicz. 

Kończąc skreśla zadanie straży porządkowej, 
istniejącej od początku istnienia P. P. 5. 

Przew.: Ľan twiordzi, że udział pański w zaj- 
ściwch datuje się od popołudnia 6 listopada, tym- 
czasem według aktu oskarżenia w czasie razmi- 
chów od samego rana znajdował się pan w Domu 
rob., gdzie rozwijał wśród przybywających tam 
rewoltantów enargiczną działalność. Akt oskarżea 
mia zarzuca, że po rozbrojemiu przez rewoliantów 
16 pp. i po krwawym załamaniu się szarż ułań- 
skich, rowoltanei zosi do Domu rob. odebrana 


| żołnierzom karabiny, oddawali je do rąk Klemen- 


siewiezowi. Ta broń byla następnie rozdawana 
osobnikom przybyłym z ułicy, których ćwiczono 
następnie na podwórzu Kasy chorych, tworząc 


Bobrowskiogo, że gen. Czikiał na polacenio min. |oddzisły bojowców. Klemensiewicz był w Donu 
Kiernika zawarł „zawieszenie broni“, a opiekę nad robotniczym głównym wodzem. Czy więc pan wi- 
bezpieczeństwem „w odcinku* zajmowanym przez deial jakich uzbrojonych ludzi, wychodzących z 
nobolników objąć miała straż robotniczą. Wielką Domu? r 

troską dla nich było to, że broń posiadały jodnost- Osk: Widziałem tych ludzi, kręcąu 
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" Cena numeru pojedynczego wynosi obecnie 
aa z4 
z to groszy 

Uprzejme prosimy P. T. Czytelników o ry- 
hle odnowienie prenumeraty, która w miesią- 
cu czerwcu wynosi: 
s. bez odnoszenia 


złe 18.40 


«2 Cdnoszeni zł. 8.6! 
- M e | p: ko Osk.: Odrazu. Jednak nie mogę nami powiedzieć 
E A n 2 7 co ja wówczas mówiłem, ponieważ ze sobą uisto- 
e sej e. 4 ryka mie prowadzę. Zresztą jwk odpowiem, czy 
yore DERE ei A ZERA = czy nie, to pan rozmiaicio to będzio zobie 
N (mnaczył. . ~ p 
Jadesłane. Mec, Szurlej: Czy pp. Zając i Widliński miał 


(Artysuiy w tyw dziale nie pochodzą od Redakcji) 
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Walne Zgromadzenie 
Związku urzędników z akalemičkiem wykształce- 
niem podlegiyc h województwne w Krakowie odbę- 
dzie się dnia 29 czerwea 1024 w Krakowie, ul. 
Basztowa 22, sala. Nr. 15, II piętro o godzinie 10, 
a w broku kompletu o godzinie 11-ej bez względu 
x ma ilość obecnych członków. 
"Kraków, dnia 10 czerwca 1024, 
Sekretarz: Pokorny mp. Prezes: Rawski mp. 
PRM WAZNY "WBP E AZP 
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Domu, strzałów jednakże nie słyszalem, również 
nie wiilziułem, co się dzieje na ulicy, albowiem 
znajdowałem się w oficynach, gdzie mieszczą się 
biura związkowe. 
Przew.: Czy pan 5 listopada przemawiał do uu- 
mów z balkonu Kasy chorych? 
Osk.: Jak się domyślam, chodzi tu o znane mi 
z dzienników obciążenie p. Tuchowiczównej. Ja 
nie przemawiałem, Kilku z nas stalo na ganku, 
jednak nie przomawialem, lecz wówczas mówił 
pos. Stańczyk. Obciążyła mnie tylko p. Tucho- 
wiczówna, podczas gdy policja i ajenci, którzy 
tam się kręcili, nie zeznali przeciw mnie, Oskar- 
żony stanowczo zaprzeczu, jakoby widział strze- 
laninę. ~. sika m | 
Przew.: Pan powołuje się na jakieś zanvieszenie 
broni, zawarte o godz. 113%, podczas gdy gen. 
Czikel słuchauy oświadczył, że o żadnem zawie- 
szeniu broni nie mówił. 
Osk.: O zawieszeniu broni dowiedziałem się ol 
fos. Bobrowskiego. e 
Przew.: Pos. Marok przesłuchany w śledztwia 
iwierdgił, że jeszcze przed godz. 1 po poł. była 
strzelanina na Rynku, dalej p. gen. Czikie! mó- 
wil że pos. Marek prosił go, aby po południu pa- 
trole wojskowe mie podchodziły pod Dom rob, na 
co Się on milcząco zgodził. Jak pan to wyth- 
maczy? " ` 
Osk:.; Być może, że jeszcze o 12 były. strzały, 
albowiem nie zyszyscy komendanci wojskowi mo- 
gli się dowiedzieć o zawiuszeniu broni. Co zaś do 
gon. Czikla, to wykluczam, aby tak na „ciepłe 
ełowo" pos. Bobrowskiego zezwolił na uformo- 
wanie straży porządkowej. Najleps zym dowodem, 
žo bfło zawiczonie broni, jest wstrzymanie pul- 
ku podnalańskiego, który szedł pod Dom rob. 
t Przew.: Wojsko postanowiło stać na swych sta- 
nowiskach i czekać, jak się rozwinie dalsza sy- 
łuacja, ale to nie jest równoznaczne z zawiesze- 
niem broni, esi agi 
Osk.: Ale przocież na mapie wyk kreślafi odcinki 
robotnicze. w ~ 
Przew.: To są zupcīne nowości, o których nie 
zcznał nawet pos. Bobrowski. Również jeden z 
oskarżonych zeznał, że już o godz. 1 pop. organi- 
zqrano bojówki, ćwiezono je i byli komendanci 
z Gzerwonemi opaskami. Tych komendantów mia. 
no sluchać jak władzę? no se -„ói woo 
« Osk.: Straże porządkowe nie są od parady i 
fumlkajonują zawsze, gdy są zgromadzenie lub 
strajki. Straż miała za zadanie ściągnięcie proni 
od szumowin, uzbrojonych wciągano na lrugie 
piętro i tam ich rozbrajano. «ëm, "may 
r' Przew.: Lecz w bramie Domu uzbrajano a nie 
rozbmjano i sekcy jni mówih, co mają robić. 
- Osk.: Nic mnie to nie obchodzi, co jakiś oskar- 
Żony zeznał, Być może, że któryś ze seksyjnych 
KOŚ gadał, lecz ja >» tem nie wiem. 
* Przew,;. Pam tu zeznał, że czuł się w obowiązku 
do rozbrojenia policji. as „a 
Osk.: Ja nie jestem prawnikiem i nie znam pa- 
wagrafów, jednakże chodziło mi o bezpieczeństwo 
policjantów, aby ich nikt nie skrzywdził i dlate- 
go posłałem Zająca, który wywiązał się z zada- 
mia „slicznie“. 
zm Pzew.: A dlaczego pan nie odesło! ich da ka- 
sami? | 
Osk.: Obawiałem się, że poza odcinkiem robot- 
niczym mogłyby ich szumowiny zaatakować i 
wówczas doszłoby do zerwania rozejmu. 
Przew.: Pan mówił, że województwo wydało 
akaz zgromadzenia się? 
y Osk.: E, to było tylko „westchnienie nioudcine“. 
F Przew.: Ale w tem „westońnieniu” pyt zakaz po- 
chodów i zgromadzenia się. Czy pan uznaj® wła- 
dze państwową? 
Osk.: Tak, uznaję, lecz nie można wydawać za- 
kazów, których wykonać się nie du. 
p Przew.: Ten zakaz wuj. Gałeckiego był o tyle 
uzasadniony, że ci mowcy wzywali do czynów, jy 
Hióre la państwa były nichezpieczne. 
X Prok. dr Sozański: Diuczego nakazano thunom 
mimo zak: s A się pod Domem rob.? 
© Ost: Jedyme w Domu rch. mog T zić 
nE mogli się gromadzić, 
Prok.: Dlaczego 6 lis *topeda JESZCZE pmzel zajź 
ciami już tłumy były przed Domem, byli sekeyj- 
mi i gdy policja sią pojaw'la, strzólano do niej z 
pkio Domu rob.? 
Osk.: O tem nie nie wiem. Straż porząłkowa 
jest od qocząiku na naszych zebraniach. Czy 
sirzelano i skąd strzelano, nie wiem, bo mrie tam 
mie bylo. 
à Prok: A jakim sposobem mogli się dosiać do 
.6kalu Kasy chorych uzbrojeni? 
te Osk.: Fo jest zupelnie jasne. Broń dostali od 
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rcezbrojonych żołnierzy i weszii do sal, przecież 
ne mogliśmy żądać legitymacyj. == 
E Prok.: Pan jest oskarżuny, że pan był przy wód- 
cą Uwuów, tak też mówi o panu oskarżeii. 

, Osk.; Co inaego, czy tak mówili o mnie, a co 
fnnego, czy ja nim byłem, /” 
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Przew.: 
je p. IKlemensiewicza? 
Tuchowiczówna: Calkiem podobny. - 
Mec. Szurlej: Pan powiedzjmui, że siucha się roz- 
kazu rozsądnego. Kto ma to oceniać, ten kto 
wydaje, czy ton kto go ma słuchać? 
Osk.; Ten, kto ma go słuchać. 
Mec, Szurlej: A kiedy pan przyszedł do prze- 
konamia, że rozkaz był nierozsądny, Czy pun wów- 
czas reagował? 
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jakieś dyrektywy w uzbrajaniu ludzi? 

Osk.: Straż porządkowa mogła brać do owych 
patroli ludzi tylko zaufa tych, bo przecież oni 
mieli odbierać broń, tembardziej, że obawiałismy 
się, ż0 niezadowoleni osobnicy „w kaszkiecikach 
mogli nas zaatakować. 

Mec. Szuriej: Jak się pan zaąpatmjo na „artykuł 
„Naprzodm* po zajściuch? 

Osk.: Artykuł był pisany przez czlowieka, któ- 
ry uległ ówczesnej psychozie, Zreszł 4) artykuł ten 
i na mije samego wywarł mieszane wrażenie. Zre- 
sztą różne dzienniki i pisal y przesadnie. 

Przew.: Panie: To nie był artykuł przesadny, 
leez byt gioryfikacją zajść 6 listopada. 

Obrońca dr Schoenwetter; za widział pan 
Redlicha? sap = A, 

Osk.: Widzialem, lecz nie dinon się do nie- 
go z zaufaniem, seteng 7 

Obrońca dr Heski: Czy pan poseł wie, że 4 li- 
stopada postanowiono zakazać zgromadzenia się w 
Domu rob., a rozkaz ten nie został opublisowa- 
my, leez natychmiast wprowadzony w życie? 

Osk.: Tak, słyszałem o tem. 

Dr Drobner zapytuje się p. Klemensiewicza, €o 
to były za elementy, które mogłyby wykosziawić 
ruch. 

Osk. Klemensiewicz wyjaśnia, że obawiano się, 
aby nie rozbijano pochodu itp., zresztą pan jako 
stary agitator wie o tem, co za ludzie się tam 
kręciłi. + "aa 

JAROSZEWSKI BOLESŁAW, 
radca miejski, urzędnik Kasy chorych, nie poczu- 
wa się do winy. Szeroko omawia o zakazie zgro- 
maudzeń się, a wspominając o zarżiizeniach b. 
min. Kiernika, używa zbyt drastycznych słów, 
woboc czego przywołuje go przewł do porządku. 
Przyznaje osk., że przemawiał z balkowu, jed- 
nak na skutek prośby kom. Szury, który „wten 
czas“ był rozumnym człowiekiem. Mówi, że o „mi: 
ficji* w pantji zupełnie mowy nie bylo, wogóle on 
nie znał wyrażenia „milicja“, w partji egzystuje 
tylko straż porządkowa. Om absolutnio nie za- 
grzewał do rozruchów lecz do spokoju.: <w 
Przyznaje się, że był po połudmiu m kom. Ptasz- 
kowskiego, lecz nie żądał jego kapitulacji. Do wi- 
ny się żadnej nie poczuwa mimo, że zma cały 
kodeks kamy, wszystkie paragrafy przeciw sobie. 
„Sędziowie przysięgli osądzą czy dążyfiśmy do 
rozruchów czy do spokoju, historja to osądzi. -- 
Dziś toczy się ten proces, który jest hańbą Pol- 
ski* — kończy swą obronę osk. Jaroszewski, 
Przew.: Pan twierdzi, że tyko raz pam prze- 
mawiał, podezas gdy akt eskarżonia mówi, że 
przemawiał pan 2 razy i podbwrzał tłumy. 
Osk.: Nie mówiłem dwa mzy i nie mam „wątpli- 
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przeciw muie. 

Przew.: Czy panu to wiadomo, że w partorowych 
ubikacjach Kasy chorych byli uzbrojeni ludzie, 
którzy strzelali do ułanów? 

Osk.: Nie widziałem, gdyż ja hpi na drugiem 
piętrze. 

Osk. twierdzi, że nie widział ami a ró, 
ani rozdających broń. ae we.. rw 

Na tem zakończono przesłuchanie osk., Maro: 
szewekiego i przew. polecił wezwać oskurżonego 
STAŃCZYKA JANA, 4 
posła na Sejm. 
Dr Licberman stawia wniosek w sprawie prze- 
słuchania oskarżonego posła Stańczyka, albowiem 
Sejm postanowił wydać posła. Stańczyku tylko co 
do dwóch paragratów, których przekroczenia miał 
się pos. Stańczyk dopuścić, natomiast oskarżenie 
fbsła za czyny nie objęte pismem, żądającem wy- 
dania jest niedopuszczalne, dlatego pus. Lieber- 
man prosi "A -w 

O WYDANIE WYROKU UWALNIAJĄECGO ' 
za czyny objęte innemi paragrafami. Ustawa na 
to dozwala po myśli par. 259. aamen 

Prok. dr Sozański przemawia przeciw temu 
wnioskowi, a dla uzasadnienia tego, że od władz 
centralnych będzie mógł jutro służyć odpowiednie- 
mi dyrektywami i dlatego prosi 0 
ODROCZENIE ROZPRAWY ODNOŚNIE DO PO- 

SŁA STAŃCZYKA. „= 

Przew. stwierdza, że wpłynęły z prokuratury 
do sądu akta, które tę sprawę wyjaśniają. Od- 
czytuje następnie pismo prok. Kondratowicza do 
sejmu o wydamie posia Stańczyka i do prokura- 
wra I instancji. Z piem tych wynika, że w toku 
śledztwa wyszły na jaw czyny z innych paragra- 
a. W piśmie tym prok. Kondraiowicz zarzuca 

. Stańczykowi, że wzywał do oporu władzy, że 
kod i podniocał thuny do akcji zbr odniezej, 
MÓW ige: „musimy prowadzić walkę aż do zwycię- 
stwa, a dzialo się to bezpośreduio po krwawych 
zajściach. Do odczytaniu tych aktów postanawia 
przew. na podstawie procedury kamej 
WYŁĄCZYĆ NA RAZIE POS. STAŃCZYKA OD 

PRZESŁUCHANIA 
i przystąpić do postępowania dowodowego. 

Obr. dr Woźniakowski prosi hnieniem dra Drob- 
nera, aby mu pozwalono 

JESZCZE RAZ PRZEPROWADZIĆ OBRONĘ. 
Przewodniczący zgadza się na to, jednakże pod 
tym wumakiem, jeżcli będzie trzymał się Ściśle 
aktu oskarżenia. 

Dr Drobner postanawia trzymać się aktu osk. 
i zezuaje, że chociaż różni się zapatrywaniami po- 
litycznemi i taktycznemi od P. P. S., to jednak 
nie zamyśla omawiać wzajemnego stosunku. Na- 
tomiast szeroko omawia stosunki pamujące za rzą- 
dów Witosa. Rząd ten partja jego chciała obalić, 
a przeprowadzić to dałoby się tylko strajkiem ge- 
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Pani Tuchowiezówna, czy pani rozna- 
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premjera Grabs 
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Exposé 


ekspose premjera i ministra skarbu, wypadly 
na ogół dla p. Grabskiego nieprzychylnie. Od 
1. Byrki. „Kurjer NOS Otrzymał mast. opinję: 
iierwszą ezęść mowy p. Grabskiego słuchano 
z większem zainteresowaniem, aczkolwiek by- 
ła trudna ze względu na cyfry. W części dru- 
giej natomiast omawiając zagadnienia gospo- 
darcze, premier pomiuął sprawę kryzysu go- 
spodarczego. W mowie jego przebijała tenden- 
cja, żo jest lepiej, niż bylo. Co do ustawy o 
pelnomocnietwach poseł Byrka oświadczył, że 
projektu tego nie można uważać za całość, w 
której tnie możnaby poczynić zmian, ale Zara- 
zeta ustawa traci przez to charakier politycz- 
ny, co ułatwi zadanie ALINA nad pelnomoc- 
niectwami w komisjach i na Sejmie. 

Przedstawicielowi „Kurjera Por.“ pos. Paw- 
łowski im. Związku chłopskiego oświadczył, 
iż mowa premjera była antychłopska. Nie 
wspomniał bowiem ani o reformie rolnej, ani 
ə konieczności ulg dla chłopów. 

Ks. Kaczyński (Chadecja) zaznaczył, iż mo- 
wa premjera Grabskiego nie wzbudziła entu- 
zjazmu w jego klubie, Chadecja jednak nie 
będzie utrudniać premjerowi Grabskiemu roz- 
poczętego dzieła sanacji. 

Pos. Reiss zaznączą, iż w mowie p. Grab- 
skiego brak było „rzutów“. Mowa nie daje ża: 
dnych odpowiedzi na zagadnienia gospodarcze. 

Pos. Rosmarin jest calkowicie rozczarowany 
eksposem Grabskiego, Premjer Grabski prze- 
ścigał się w optymizmie, a cały ciężar przerzu- 
ci} na czynniki gospodarcze. 
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neralnym. Partja P. P. 8. natomiast propagowała 
tylko strajk powszechny, który mial być demon- 
stracją jedynie. Na to partja jego zgodzić się nie 
chciala. Jednakże dla solidamości podporządko- 
wali się uchwale o swajku powszechnym, jednakże 
na zgromadzeniu nie przemawiał. Dr Drobner roz- 
wodzi się nad ewentualnościami, gdyby gen. Czi- 
kiel ostrzeliwał część Krakowa armatami, prze- 
wydaiczący przerywa mu, że kombinacje jego zą 
bezprzedmiotowe, bo nie strzelano z armat — jed- 
nak dr Drobner opiera się, że mogł strzelać i 
zniszczyć Kraków, 

Dalej twierdzi, że na pl. Szezepańskim strzela- 
no do niego, trafiono jednak dwie osoby, stojące 
obok niego. | „= > 

Nie zrobilem nie, co mi zarzuca akt oskarżenia, 
a przyzmaję, że jestem zwolennikiem bezwzylęd- 
nej wałki z reakcją, wałki nie mającej pardonu — 
zakończył swą obronę dr Drobner. 

Przew.: Z całego pańskiego długiego przemó- 
wienia prostuje tylko to, że pun nie poczuwa się 
do winy. / 

Rozprawa odnoczoną została do nia jutrzej- 
szego, w którym przystąpi się 
DO POSTĘPOWANIA DOWODOWEGO, 
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wej przyjemności* znać świadka, który zeznał,a więc przesłachadi: świadków. 


przebieg wczorajszego posiedzeniu 
Sejmu | 


Warszawa, 11 czerwca (Tel. wl.) Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu rozpoczęło się uchwaleniem 
w drugiem i trzeciem czytaniu noweli do u- 
stawy o budowie kanałów żeglugowych. Re- 
ferował poseł Posadzki (grupa Bryla). Następ- 
nie przyjęto wniosek o oddanie wójtom nad- 
zoru nad budownictwem wiejskiem. 

Po załatwieniu innych, drobniejszych spraw 
wygłosił swe ckspose premjer Grabski (treść 
ekspose podajemy osobno. Przyp. red.) 

W chwili, gdy premier pojawił się na trybu- 
nie, Ukraińcy rozpoczęli obstrukcję, bijąc w 
pulpity i krzycząc. Marsz. Rataj przywołał po- 
sła Podhorskiego do porządku. Z tej okazji 
doszlo do scysji między posłami N. D, a marsz. 
Ratajem. Posłowie N. D. domagali się bowiem 
radykalniejszej interwencji rząda. 

Po przemówieniu premjera dalszą dyskusję 

odroczono i przystąpiono wprost do nagłości 
wniosków. "e= sm 

Nagłość wniosku w sprawie projektu ustawy 
o zaopatrzeniu emerytalnem pracowników pań- 
siwowych, nicobjętych ustawą z grudnia 1928 
r., oraz w sprawie przyjścia z natychmiastową 
pomocą dla znajdujących się w krytycznem po- 
łożenia emerytowanych pracowników koleje- 
wych stałych, dziennie płatnych jak również 
wdów i sierót po pracownikach tej kategorji, 
uzasadniał pos. Pepiel (N PR). W głosowaniu 
naglość przyjęto, jak również nagłość wniosku 
pos. Kordowskiego (Wyzw.) w sprawie zajść 
w. powideie kolnieńskim, uzasadniał pos. Kor- 
dowski. W tej samej sprawie zgłoszony wnio- 
sek Pp. Okonia i Chętnika (ZŁN) odesłano 
również jako nagly do komisji. 

Następne posiedzenie we środę o godz. 15. 
Na porządku dziennym dyskusja nad prelimi- 
narzem budźetowym. 


Przed dyskusją budżetową 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 czerwca. Dziś rozpoczną na 
posiedzeniu Sejmu przedstawiciele klubów 
składać oświadczenia w Sprawie preliminarza 
budżetowego oraz w sprawie żądanych przez 
rząd pełnomocnictw. Jako pierwszy przema- 
wiać będzie pos. Głąbiński imieniem N. Z. L., 
oraz pos. Barlicki imieniem P. P. 5. Ogranieze- 
mia czasu przemówień w dyskusji budżetowej 
ustalono w sposób następujący: Z. L. N. prze- 
mawiać będzie 8 godz. 15 m., Wyzwolenie 5 
sodz., P. S. L. 4 godz. 30 m., Chadecja 4.12, 
P. P. S. 4.6, Koło żydowskie 3.58 m. Chrze- 
ścijańsko-narodowi 2.41, 


* 


— 


| ofiar, 


skiego nie wywario na 


posłach dodatniego wrażenia 


*77e (Telefonem od naszego korespondenta). S35 
Warszawa, 11 czerwes. Opinia posłów co dw |wała całokształt 


spraw finansowych i gospo- 
darczych. Pos. Chaciński jest zadowolony (je- 
dynie w Sejmie przyp. red.) z pogladów p. 
Grabskiego odnośnie do sprawy obniżenia ko- 
sztów produkcji drogą, odpowiedniej kalkulacji, 
Pos. Popiel nie sili się na ujęcie całości eks- 
pose, oświadcza tylko, że N. P. R. będzie gło- | 
sowało za budżetem i pełnomocnietwami, za 
sunie jednak pewne zastrzeżenia. (Zastrzeżenia | 
te rozplyną się zapewne ze względu na to, że 
wybitny członek N. P. R. poseł Wachowiak o- 
trzymał stanowisko wojewody pomorskiego). 
Imieniem Wyzwolenie pos. Poniatowski o- 
świadczył, że naogół przemówieniem premjera | 
jest rozgoryczony. Premier nie docenił ciężkich 
jakie wieś położyła na rzecz sanacji 
skarbu i pominął jej potrzeby gospodarcze. 
„Kurjer Poranny“ donosi, iż w „Wyzwole- 
niu“ toczyła się wczoraj dyskusja nad pelno- 
mocnietwami. © przebiegu dyskusji posłowie 
„Wy zwolenia* nie udzielili żadnytch informa- 
cyj. „Kurjer Poranny“ zaznacza jedynie, iż pos. 
That oświadczył, że od głosów Wyzwoienia 
uzależniony jest los pełnomocnictw, od przy- 
jęcia których zależy dalsze pozostanie p. Grab- 
skiego przy władzy. W dyskusj przyjęto pro- 
jekt ustawy o pelnomocniciwach z odrzuce- 
niem pewnych punktów. Silna grupa posłów 
włościańskich domagała się jednak odrzucenia 
pełnomocnictw amine, głównie ze względu 
na to, iż premjer pominął w ekspose ciężką 
sytuację włościaństwa. 
Imieniem Związku Ludowo-Narodowego, jak 
donosi A. W. z Warszawy, poseł Głąbiński o- 


Jedynie różowo na ekspose zapatrują się po- świadczył, że Związek Ludowo- -Narodowy jest 
słowie N. P. R. Chaciński i Popiel. Pos. Cha- przeciwny. przeszkadzaniu rządowi w jego akcji 
ciński jest zdunia, że mowa premjera obejmo- | sanźcyjnej. 
pan Z) 


2.1 


ża 


dnoszenie niemieckie 2.15, Brylowecy 2 godz. 
8 min., Ukraińcy 1.52, Białorusini 1.28, ukraiń- 
sey włościanie 45 minut, ukraińscy socjal- de-| 
mokraci 45 minut, grupa rady kalno-ehłopska | 
(Okoniowcy) 36 minut, katolicko-ludowi 36 mi- 
nut, Związek proletarjari miast i wsi 18 minut. 


Naprężenie w Sejmie 
(Telefonem od naszego korespondenta). = 


Rząd przy pomocy swoich ludzi w kuluarach 
Sejmu rozpoczął intensywną agitację wśród po- 
słów lewicowych, w której usiłuje zjednać dla 
swojej koncepcji. Dziś zaobserwowano w kulu- 
arach Sejmu dłuższe targi i układy z posłami 
Dabskim, Thugutem oraz innymi posłami Wy- 
zwolenia. 

Wiadomości o fermencie wewnętrznym w 
klubie Wyzwolenia na tle ekspose i projeku 
dziej na sile. Posłowie chłopscy występują sta- 
nowczo przeciw uchwaleniu rządowi nowych 
pełnomocnictw. Fi 


me mę * 


te 


Szacowanie ziemi na parcele 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 11 czerwca. Ministerstwo reform 
rolnych opracowało i wprowadzilo w życie no- 
wą instrukcję, określającą zasady szacowania 
ziemi sprzedanej na podstawie ustawy parce- 
lacyjnej przez urzędy ziemskie. Instrukcja ta 

podwyższa szacunek przeciętnie o 80 proc. 


Stan oblężenia w Rumunji 


Wiedeń, 11 czerwca. Wedle wiadomości z 
Bełgradu, w rałej Rumunji ogłoszony został 
stan oblężenia. 


Grecji zagraża ponowny przewrót 
(Telegram własny „Nowej Reformy}. a 


4 

Ateny, 11 czerwca. Zdaje się, że Grecji za- 
graża nowy przewrót, gdyż wedle ostatnich wia 
domości minister wojny zamierza ogłosić dy- 
ktaturę. na 


Millerand nie wycofa się z życia 
publicznego 
7 (Telegram własny „Nowej Reformy} 


Paryż, 11 czerwca. „„Matin* donosi. że Mil- 
ierand nie zamierza bynajmniej wycofać się z 
życia publicznego i podejmie jak  najrychłej 
działalność jako adwokat i cztonek parlamen- 
tu, 


Nówe malwersacje z banknotami 
markowemi 


(Telefonem vd naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 czerwca. Z Bydgoszczy dono- 
szą. Ostatniemi dniami wykryto tu nowe oszu- 
stwo i malwersacje dokonywane z banknotami 
państwowemi. Sprawa przedstawia się nastę- 
pująco: Do papierni we Włocławku odsyłano 
stale pewną ilość banknotów uszkodzonych do 
zniszczenia w drodze przemiału w celu zużytko- 

wania papieru do wyrobu nowych banknotów. 
Banknoty wysortowane do papierni były tyl- 
ko nieznacznie z jednej strony dziurkowane 
tak, że łatwo je było naprawić, czv to przez 
podklejenie miejsca dziurkowanego względnie 
przez przecinanie banknotów i zlepianie ze 
sobą odrębnych połówek nie zgadzającyc się 
nawet ze sobą eo do numeru, serji i liczby 
bieżęcej. Na ślad oszustw wpadł przypadkowo 
kasjer filji Banku Polskiego w Bydgoszczy, 
mianowicie przeglądając pod światło banknot 
zauważył zalepione papierem ślady dziurko-; 
wania. Przeprowadzone dochodzenia i rewizja 
wykryły w kasie banku kilkanaście takich 
sfałszowanych banknotów. Niszczenie bankno- 
tów powinno się odbywać 'protokolatnie przy 


N. P. R. 2.24, Zje- iasystencji czynników miarodajnych. g_ ses 
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| Wiedeń (za 100.000). 


razie = GA 11 czerwca 1924 r. 


|DZIAŁ GIEŁDOWY“ 


Krakowska gielda pieniężn 


Kraków, 11 czerwca. 


Dola, . «. « « « «a». 
Funt stering . . . . . 
Korona czeska (za 100) 
Frank franc. (za 100) . 
N.dork.. » « «. « « - - 
Londyn., s + + «+» 
Zurych (za 100). a « 
Paryż (za 100) 
Medjolan. . 
raga (za 100) 


Bruksela . . «. . . 
Amsterdam . « . . . 


"Getta kursowa © 


Akcje bankowe: 

Pol. Bank przem, I—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 
„ Małopolski . . . 
Ziem. Bauk kred, 1—IX 
„Powsz. Bank kred, I—V 
Akcyjny Bank zw. I-—[X 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. sp. zar. I—X, 


Akcje Tow, handlowych: 
Poł. Tow. handlowe IV 
Impex I-V . ...e. > 
Pharma I—III. » » 
Bracia Rolniecy I » 
Polski Glob I—IV . 
C. Hartwig I-—-V 


Żegluga Polska I—II . 


Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski I-IV, a . 
Cegielski I—TX . 
Parowozy I—II , 
Automotor I—II . 
Potęga 1—0 
Lemiesz I—II . 
Trzebinia I-IV 
Pocisk I—II , 
Górka I—TI. , 
Siersza I—IV , 
Tepege I—IV , 
Gazy ziemre I—II ‘s's 
Polska Nafta I—IIT Ć 
Pokucie I . . sc . 
Oikos I—IV . =" U 
Pezet I—IV" t.. 
Strag I e.. b‘ 
Syndykat koszyk, I—m 
Tłuszcze Trzebinia I-1 
Krakus I=VI . « » » . 
Chodorów IV spa. 
Ćmielów I-II , , , . | o 
Elektrow. Siersza I—IV 
Ryngraf I—II © e 9%% s 
Niemojowski I. „ , » 
Kapelusze Myślenice , 
Rohn, Zieliński i Ska 
Terropol ..... 
A. Piasecki a eeo 
Chybie s es see 
Lud, Zakł, Garb, 
Azot » 
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Kraków, 11 czerwca. 

Papicrami dywidendowemi obrakann w dak 
przy. tondennjj 
jeszcze słabszej, niż wezoraj. Ucierpiiy zwł% 
szcza akcje przemysłowe „ciężkie e Gúna I 
Zieleniewskim na czele. fokolwiek «ifóze m 
broty w Chodorowe:. Na rynku Uowizowyną 


wiele, 


szem zainteresowaniu dolary, 
remi dokonano liezniejszych range 

Na pogiełdziu ruch nieco żywstyw uż At 
raj, przy tendencji jednak nadal p "r. 


no: Jaworzno grube 18.50, Gazy, 
Gazy zac. 8.20, Lep 0.65.—0. 10, 


0.42—0.48. 


Papiery dywidendowe w wian 


z dnia 11 czerwca 1922 r, 


+ 
AKCJE: 

Bank Handlowy 7 
Bank Zw. Sp. Zar..." 
Ceglelski ., : » 
Parowozy «s» 
Siarachowice 
Zieleniewski . 
Żyrardów. : 
Haberbusch 
Nafta Poiska 
Spirytus 

Chodorów 
Cmielów 

Nubel . « « » 
Bank Przem. Lwów 
Bank Małopolski . 
Trzebinia ...... 
Ursus » « © » e »© © © 
KirakuS «'« s © A 6 6 
Tepegqe 
Powsz. Bank Kred., 
Ziemski Bank Kred.. 


PRZEDWAKACYJNE WPISY DO PAŃSTWO- 
WEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
odbędą się w dyrekcji szkoły 
(Aleja Mickiewicza 1. 7, parter), 25 czerwca między, 
poczem nastąpi 


W KRAKOWIE 


godz. 94ą a 12-tą, 
wstępny. 


Szkoła ta posiada oprócz trzeletniego oddziału 
ogólnego 6 szkół specjałnych a mianowicie: archi- 
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tektury wnętnz, malarstwa dekoracynego, grafiki, 


nice chirt * 
ku dzienny w 
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szkołe tekstylną, rzeżby w drzewie i ceramiki. 
Z KRAK, TOW. LEKARSKIEGO. We środę, 11 
bm. o godz. 8 wieczór posiedzenie naukowe w kli- 
die] prof. Rutkowskiego. Na porząd- 
: Demonstracje chorych. 


Nr 132 


NOWA REFURMA 


Bział ekonomiczny 


. s a 
Diarjusz ekonomiczny 

— Moeżiiwości eksportowe dla polskiej ży- 

wicy i kory na Słąsk niemiecki są znaczne. 
Na Sląska płacą za korę świerkową marek złotych 
250—372, dębową 3:50—4'50 za cetnar. 
ı — Drzewostany na Pomorzu zagrożone są 
gromadnem występowaniem sówki chojnówki. 
W roku 1923 żerem objętym był obszar 22.000 ha. 
Na żer całkowity przypadało około 10.000 ka. 

— Na krakowskiej giełdzie zbożowej noto- 
wano ostatnio następujące Ceny za 100 kg 
loco Kraków: pszenica 2300—2380, żyto dwor: 
skie 1450—1480, jęczmień browarniany 16:50-- 
14:00, mąka żytnia 700/ytowa 21:70—2200, mąka 
żytnia 60?/,-towa (poznańska) 2300 — 23:50, mąka 
pszenna 50*/,-towa 41°00 —42 00. 

— Ze Sląska Opalskiego donoszą, że sytu- 
acja strejkowa polejszyła się znacznie. Likwi- 
dowanie strejku postępnje naprzód. Większość ko- 
palń pracuja już normalnie, W hntach żelaznych 
praca zostałą jaż częściowo podjętą. 

— Statystyka konkursów w Niemczech przed- 
stawia się następująco: w majn otwarto 304 kon- 
kursy w stosunku do 135 w kwietniu, do 62 
w marcu, 42 w łutym i 28 w stycznia. 

— indeks hurtowny w Niemczech w ciągu 
tygodnia od dnia 28 maja do 4 czerwca b. r. 
obniżył się o 18%% 

— W ręce konsorcjum, składającego się 
z Reichsbantu, Deutsche Bank, Gieichroedera 
i grupy Stinnesowskiej przeszła turecka kopalnia 
miedzi „Argana Maaden* na mocy układów, za- 
wartych między rządem tureckim a niemieckim. 


— Przemysł westfalski i nadreński 0d30- 
wiednio zaosatrzony w węgiel rozpoczyna pracę 
na nowo. Z,kłady Kruppa są od ki'ka już dni 
w pełnym ruchu, 

— Budowa nowych linij kolejowych na Li- 
twio jest projektowaną. Potrzebna na ten cel suma 
wynosi 126,326.000 litów. 

— Dyskont w Banku angielskim, jak z Lon- 
dynu donoszą, nie został obniżonym i wynosi, jak 
poprzednio, 40/5. 


Przyczyny kryzysu 
w przemyśle tekstylnym 


Prezes związku przemysła włókienniczego 
w Polsce, dr Barciński, wybitny znawca sto- 
sunków przemysłu włókienniczego, wypowiedział 
się niedawno w sprawie kryzysu w przemyśle 
włókienniczym Polski, 

Wywody p. Barcińskiego, ujmujące nadzwy- 
czaj trafnie na pod.tawie konkretnych danyćh 
i spostrzeżeń istotne przyczyny kryzysu, poda- 
jemy poniżej. = > sa” 

Musimy sobie uświadom'ć trzy zasadnicze 
przyczyny kryzysu, jaki przeżywa cały prze 
„mysł polski: 1) brak i drożyzna kredytu, 2) dro- 
„Żyzna prodakcji, 3) przeuruchomienie, 

" Te trzy czynniki muszą być uzdrowione. 

( Dróżyzna kredytu „wywołuje w pierwszym 
„rzędzie brak pjźniądza. Kredyt na cele gospo- 
jdaręze na ziemiiach polgsich wyrażał się przed 
wojną” kwfłą przeszło 2 miljardów złotych, 
podczas gdy obecnie życie gospodarcze rozpo- 


rządza w Banku Polskim kredytem w wysokości 
załedwie około 130 miljonów złotych. l 

Prawda, iż w okresie markowym relacyjnie 
wypadało jeszcze mniej wartości złotej pienią- 
dza, niż dziś, lecz uwzględnić trzeba, że wówczas 
z powodu stałej ucieczki od przetrzymywania 
gotówki, pieniądz ten obracał się niezwykle 
szybko. , 

Stopa procentowa jest dziś wprost fanta- 
stycznie wysoką. a bez kredytu żaden przemysł 
nie może pracować i rozwijać się 

Przed wojną kredyty, z których przemysł 
korzystał w bankach prywatnych, były nie- 
równie wyższe, niż w Banku Państwa. Dziś 
kredyt bankowy prywatny mało wchodzi w ra- 
chubę. Kredyty w sumie 50 miljonów złotych, 
jakie Bank Polski przeznaczył krótkoterminowo 
dla polskiego przemysłu, jest pewnem złago- 
dzeniem sytuacji, lecz nie wystarcza na wy- 
dźwignięcie się z kryzysu. A zagraniczny ka- 
pitał patrzy nieufuie na nasz przemysł. Mamy 
najkrótszy okres pracy — 46 godzin na tydzień, 
podczas gdy w innych krajach 48-godzinny 
tydzień pracy, w Niemczech zaś od 54—60 
godzin tygodniowo. Zagranicą płatnych urlopów 
niema w przemyśle, z wyjątkiem Austrii, gdzie 
istnieją urlopy w górnictwie, oraz Czechosłowacji, 
gdzie istnieją dobrowolne umowy co do urlopów 
4-dniowych. W Anglji istnieją 8-dniowe urlopy, 
ale bezpłatne. 

Opłaty na Kasę chorych u nas też nadmier- 
nie przeciążają przemysł, ściągając od niego 
49 proc., podczas gdy n. p. w Czechach wy- 
noszą one 2 proc. 

Nasz robotnik jest zatem „droższy i absolutnie 
i relatywnie. 

Wydajność pracy robotnika — zwłaszcza 
w akordzie — nie pozostawia natomiast nic 
do życzenia. Lecz obsada robotnicza jest zbyt 
wielką. 

Jeśli chodzi o problem przeuruchomienia, bę- 
dący w związku bezpośrednim z nadprodukcją, 
to musimy już dziś przygotować się na koniecz- 
ność zmniejszenia poważnie wytwórczości, a co 
zatem idzie i ilość robotników, zatrudnionych 
w przemyśle, Wobec tego, że koszta produkcji 
z wyżej wymienionych względów czynią nasze 
towary o 30 da 40 proc droższemi od zagra- 
nicznych, w checnych warunxach eksport jest 
wykluczonym. Musimy zatem naszą wytwórczość 
dostosować do pojemności rynku wewnętrznego. 

Prez. Barciński konkluduje w mało optymi- 
styczny sposób. Nie zapominajmy, że kryzys, 
związany z reformą waluty, przeżywamy za 
ledwie od kilku miesięcy i wkraczamy dopiero 
w jego pierwszą fazę. Kryzys w Czechosłowacji 
trwa już od 2-ch lat, w Austrji 11/5 roku, we 
Włoszech blisko 2 lata. 


Państwowe czy prywatne linje 
kolejowe? 
Przed reorganizacją kolejnictwa polskiego. 
(W.S.) Najbardziej biernemi pozycjami wszyst- 
kich dotychczasowych naszych budżetów były: 
kolej i wojsko. O ile pozycja „wojsko“ zawsze 
będzie pasywną i z tem wszyscy się zgadzają, 
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o tyle kolej mnsi być przedsiębiorstwem docho- 
dowem — należy jednak instytucję tę zreorga- 
nizować w przedsiębiorstwo, oparte na zasadach 
handlowych. 

Stan kolejnictwa naszego nie przedstawia się 
bynajmniej dobrze. Wprawdzie od czasu nzy- 
Skania niepodległości, przeprowadzono wiele 
zmian w kierunku ulepszenia sprawności kolei, 
wybudowano szereg nowych „linij, łączących 
dawne zabory, odbudowano liczne dworce i bu- 
dowle kolejowe, mosty i t. p. zniszczone czasu 
wojny — jednakże wszystko to jest zaledwie 
drobna cząstką koniecznych inwsatycyj. Pochła- 
miało to — rzecz oczywista —- olbrzymie sumy, 
zwłaszcza na skompletowanie taboru kolejowego 
i parowozów, i tak rósź deficyt w nieskończo- 
rosé, co rok wyższy — ciążąc dotkiiwie na 
ogólnym budżecia państwa. W roku bieżącym 
stan ten nieco się polepszył, albowiem wprowa- 
dzona waloryzacja taryf, przyniosła znaczna 
wpływy, które wydatnie zmniejszyły deficyt, 
jednak trwałej równowagi uzyskać się nie dało 
irząd postanowił przeprowadz.ć donioste zmiany 
w haszem kolejnistwie. 

Postanowione,„ już dawniej przez rząd wy- 
odrębnienia kolei państwowych z ogólnego bu- 
dżetu przeprowadza się obecnie. — Kolej będzie 
przedsiębiorstwem prywatno-państwowem, opar- 
tem na zasadach kupieckich. Będzie to pew- 
nego rodzaju prywatyzacją kolejnictwa naszego, 
a może pierwszym krokiem ku rzeczywistej 
prywatyzacji, Niewątpliwie byłoby to najlepszem 
rozwiązaniem problemu kolejnictwa w Polsce. 
Obawy niektórych grup politycznych i opozycja 
ich w tym kierunku, nie są oparte na realnych 
podstawach. Interesy państwa wskutek prywa- 
tyzacji kolei nie byłyby bynajmnej na szwank 
narażone, albowiem państwo statutowo zabez- 
pieczyć sobie może wpływ na politykę taryfową, 
exsploacyjną i t. p. sprywatyzowanych kolei, 
ponadto udział w zyskach. W razie zaś wojny, 
państwo zastrzega sobie prawo ewentualnej mi- 
litaryzacji kolei. 

Korzyści z pozbycia się kolei na rzecz pry- 
watnej spółki, są dla państwa olbreymie. Po- 
mijamy już że państwo za dotychczasowe objekty, 
tabory, wogóle za wszelki inwentarz, otrzyma- 
łoby natychmiast poważne kwoty — ale donio- 
słą rzeczą byłoby pozbycie się z etatu państwo- 
wego olbrzymiej armji urzędników i pracowni- 
ków kolejowych, co znacznie zmnieszyłoby wy- 
datki państwa. Również i sprawność kolei pod 
zarządem prywatnym znacznieby wzrosła, albo- 
wiem prywatny przedsiębiorca dobiera sobie lu- 
dzi wedie ich kwalifikacji zawodowej, podczas 
gdy państwo przy obsadzaniu ważnych stano- 
wisk najczęściej krępowane jest względami po- 
litycznemi — jak zręsztą mieliśmy u nas nie 
dawno przykład politycznego wymuszenia zmiany 
w obsadzie dyrekcji okręgu wileńskiego. 

W całej Europie zachodniej, dalej w Anglji 
i Ameryce istnieją wyłącznie koleje prywatne. 
Państwo posiada znikomy ułamek linij kolejo- 
wych, ale i te oddaje w ręce prywatne. 

W Anglji i Ameryce koleje są wyłącznie 
w rękach prywatnych, a wpływ państwa na 
nie jest prawie żaden, Rywalizacja między 
przedsiębiorstwami kolejowemi jest bardzo wiel- 
ka, dzięki której te same miejscowości połą- 
czone są kilkoma liniami konkurujących ze 


sobą przedsiębiorstw kolejowych. Wpływa to 
na szybkość i taviość połączeń kolejowych. 

We Francji koleje są również w rękach pry- 
watnych, jednak pozostają pod nadzorem pań- 
stwa. Istnieje tam sześć kompanij kolejowych, 
posiadających razem około 50000 kilometrów. 

Austrja przedwojenna, za przykładem Nia- 
miec, które uznają jedynie koleje państwowe, 
wykupywała z rąk prywatnych linje kolejowe, 
tuz że bezpośrednio przed woja państwowych 
linij było niespełna 70*/, — na Węgrzech zaś 
państwo posiadało nieco ponad 407/,. 

Dawna Rosja przeważaie sama nie budowała 
kolei, lecz udzielała Koncesje na budowę przed- 
aiębiorstwom prywatnym, na pewien przeciąg 
czasa — po apływie którego dana laja kolo- 
jowa przechodziła na własuość państwa. Po- 
nadto państwo prywatnym przedsięviorcom udzie- 
lało pożyczek na kapitał zakładowy nowej spółki 
kolejowej, W ten sposób państwo bez nakładu 
pieniężnego stawało się właścicielem kolei. 
Wprawdzie to upaństwowienie kolei nie wpły- 
wało bynajmniej na powiększenie sprawności, 
ale tego żaden z dygnitarzy rosyjskich nie brał 
sobie zbyt do serca. Jedynie Niemcy — jak już 
wyżej zaznaączyliśmy — nznają tylko koleje pań- 
stwowe, wychodząc z założenia, że koleje na 
wypadek wojny odgrywają pierwszorzędną rolę. 
To prawda, jednak państwowe koleje i tak nie 
uchroniły ich od klęski, podczas gdy zwyciężyły 
państwa, które są klasycznymi krajami prywat- 
aych dróg żelaznych. 

Uważamy więc, że i u nas czas najwyższy 
na przekształcenie kolei państwowych w pry- 
watne przedsiębiorstwa. Chcielibyśmy, aby obecna 
reorganizacja kolei naszych była pierwszym 
w tym kierunku etapem. A co do systemów — 
to sądzimy, że najodpowiedniejszym dla nas 
byłby system francaski, dopuszczający w pew- 
nym stopniu kontrolę państwa. 


Kronika ekonomiczna 


OBOWIĄZKOWE UBEZ”IECZENIE 0D WYPAD- 
KOwW. (PAT) Z dniem 1 lipca b, r. na mocy usta- 
wy z dnia 30 stycznia 1924 r, wprowadza rząd 
polski w życie ustawę o obowiązku ubezpieczenia 
vd wypadków, obowiązującą dotychczas w b. zabo- 
rze austrjackim, na województwa: warszawskie, 
łódzkie, kieleckie, lubelskie, białostockie, wołyńskie, 
poieskie, nowogrodzkie i ziemię wileńską, Mini- 
sterstwo polecsiło zakładowi ubezpieczeń we Lwo- 
wie wysłać do poszczególnych województw delega- 
tów, którzyby udzielali potrzebnych iuformacyj 
ubezpieczejącym i ubezpieczonym i przygotowali 
rejestr przedsiębiorstw, podlogających w myśl roz- 
porządzenia ministerstwa pracy, obowiązkowi unez- 
pieczenia. Miejsce urzędowania delegatów będzie 
podane w „Afonitorze*, 

WPŁY„Y SKARBOWE. Z Warszawy donoszą: 
Z zestawienia wpływów skarbowych za kwiecień 
i maj wynika, że opodatkowanie bezpośrednie uległo 
ponownemu zmniejszeniu, pośrednie utrzymało się 
na dotychczasowym poziomie. Wzrosły natomiast 
znacznie wpływy z monopolu, które w kwietniu 
dały 105 miljonów, w mają 12% miljonów, Na 
ogół wpływy przewyższyły dochody preliminowane, 
jak n. p. z opłat przewidywano 6 miljonów, osiąg- 
nięto 6:8; z monopolu przewidywano 11'7 osiągnię- 
to 12:7 miljonów. - 


NAJSTARSZA POLSKA KSIĘGARNIA KSLPSRT. HA G. ŚLĄSKU 


Rok zał. 1837 


TADEUSZA MIKULSKIEGO 
Katowice, ul. Marjacka 2. Tel. 1552 


Rok zał, 1897 


„Ma zaszczyt, wobec coraz liczniej napływających zgłoszeń z całej Rzeczypospolitej, zawia- 
domić i tą drogą ułatwić abonament wszystkim P. 1. Czytelnikom wszelkich zagranicznych 


czasopism naukowych i fachow;yca z każdej dziedziny. 


Ze względu na bezpośredni kontakt i stosunki zagraniczne, najdogodniej- 
Sza, najszybsza I najtańsza ekspedycja do każdej miejscowosci w Polsce. 
Spec.: Wielki wybór dzieł z teciimologji i nauk ścisłych we WSZ Aż 


językach. Informacje bezpłatnie udziela odwrotną pocztą, 


WALA 


| Fabryki 


$półki akcyjnej 


da zawiadowcza 
produktów chemicznych 


Ą TĄ $: 
ka 8 - 


w Podgórzu 


jpodaja do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że w dniu 30 czerwca 1924 r. o godz. leej 
„w południe, w sali konferencyjnej Ziemskiego Banku Kredytowezo, Oddział w Krakowie, 


„przy ul. Florjańskiej Ł. 32, odbedzie się 
= 


XII Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 


‘ 6) Wybory do Rady zawiadowczej, 


'1) Odczytanie protokóla z poprzedniego Walnego Zgromadzenia, 
== 2) Sprawozdanie Rady zawiadowczej i bilans za rok 1923. 

8) Sprawozdanie rewizorów rachunkowych. 

4) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansa oraz rozdział zysku 

5) Udzielenie Radzie zawiadowczej absolutorjum. 


a aee 


7) Wybór rewizorów rachunkowych i zastępców. 


8) Oznaczenie wynagrodzenia dla Komisji 


rewizyjnej. 


9) Oznaczenie wynagrodzenia dla człoaków Komitetu wykonawczego. 
3 _10) Fowzięcie uchwał w przedmiocie upoważnienia Rady zawiadowczej do przeszą- 
"cowania majątku Spółki w ramach spodziewanego rozporządzenia prezyd. Rzeczy pospolitej, 


11) Wnioski. 


Kraków, dnia 4 czerwca 1924 r. 


WYCIĄG ZE STATUTU SPÓŁKI: 
Ażeby móc wykonać prawo głosowania, należy złożyć akcje najpóźniej na sześć dni 
przed Walnem Zgromadzeniem w kasie Spółki (par. 23). Akcjonarjuszom, którzy w ten 
<sposób w$każali prawo głosowania, wydane będą karty legitymacyjne, opiewające na ich 


qgazwisko, z przytoczenism ilości głosów. 


Czeleukami Drukarni Liierackieł w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10. 


Żyd 


|WOZKI DZIECIĘCE, 


tjcie wszedz 


Zamówienie. 


Zamawiam w ksicgaral T. Mikulskiego, 


Katowice, Marjacka 2, Tel. 1582 


czasopis. mies. tyg. 
na czas 1/1, 12, 1'£ r. 
Imie i nazwisko 
dokładny adres 


Gumy obciąża ma poczekaniu 


Noście tylko 


obcasy i zelówki 
owe 


4 - gum 
my 
3 ERSON. 
wytrzymalsze od zelówek ze skóry 
i dają elastyczny i przyjemny chód. 
BERSON.KAUCZUK weż” 
a: Kraków, Straszewskiego 2 


Central 


mej 


odnawia 
recyzyjnie 


_ 896 


Piechowicz, ul. Mikołajska 7. 


= „OE Reformy" 


nz" eni Zu zł. 570 ofrxy- 
4 ANNAVNIA 
| Goszadynia! macie 12 sztuk my- 
i óeł tosłetowych. Leserkiewicz i Ska, 
4 Kraków, Rynok 11, dom „Weno.ki*, 
888 


Fygubioną książeczkę stanu służ- 
&s by oiicerskiej, wystawioną przez 
Pr. K. U. Tarnów, na nazwisko 
Dr Józef Auber, poracznik rezerwy, 
unieważnia się. 895 
Już nadeszła 


Panie | Panowie! prawdziwa wo- 


da chinow  Pinanda przeciw wypa- 

daniu włosów. Leserkiewicz i Ska, 

Kraków, Rynek 11, dom „Wenecki“, 
891 


R 66 pasta do zę- 
„Gibbs bów nades:ła. 
Leserkiewicz i ska, Kraków, Ry- 
nek gł. 11, dom „Wenecki*. 889 

sprzęty domowę 


MEBLE z powodu owe 


jazdu zaraz do sprzedania. Czap- 
skich 3, III p. ganek, od 1 —4 pop. 
838 o 


| Najlepsze pre- 

Panowie! zerwatywy po- 

Jeca Leserkiewicz i Ska, Kraków, 

Rynek 11, dom „Wenecki, 893 
B 

gumowe i kostjumy 


CZeBĘ do kąpieli. Leser- 


kiewicz i Ska, Kraków, Rynek 11, 
dom „Wenecki“, 890 


amienie młyńskie fabryki 

J. Trapp, Pilzno \Czechosło= 

wacja), polera ze składów Roi- 

industria S. A. Lwów, Fredry 9, 
876 

PANIE! Używajcie tylko pu- 

~i- der, mydłoi proszek 


alkaliczny Dra Lustra. Leserkie- 
wioz i Ska, Kraków, Rynek 11, 
dom „Wenecki, 8914 


DRUKARNIA 
LITERACKA 


w Krakowia 
ul. Jagiellońska 10 tel. 401 
przyjmuje 


wszelkie roboty, wcho - 
dzące w zakres sztuki 
drukarskiej. 


Maszyńy pospieszne 
i rotacyjne. 
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NIE SPIESZYC SIĘ ZBYTAIO Z WYMIANĄ 
MAREK NĄ ZŁOTE. Dotychczasowa informacja 
o rozpoczęciu przez oddziały Banku Polskiego, kasy 
skarbowe i urzędy wymiany marek połski:h na 
złote wskazują, iż wymiana ta uskuteczniona zo- 
gtanie w terminie bez jakichkolwiek trudności i że 
od lipca w obiegu znajdować się będzie już tylko 
waluta złotowa. Z tego powodu zalecać można wy- 
mieniającym banknoty markowe unikanie zbytniego 
pośpiechu, aby nie wytwarzać natłoku w kasach 
dokonywujących wymianę. Pewaa równomierność 
wymiany w ciągu całego miesiąca jest wskazana 
i dlatego, aby można było puścić w obieg odpu- 
wiednią ilość bilonu metalowego, który jest stop- 
niowo bity i dosyłany do kas bankowych i skar- 
bowycb. Znyt pospieszne wycofywanie marek zmit- 
sza przy wymianie do wydawania większej ilośs 
biletów zdawkowych, który wubec wcześniejszegu 
wypuszczenia bilonu metalowego stanie się niebz 
wem zbytsczny. 

ILE WYDANO PASZPORTÓW W WARSZAWIE 
W czasie wprowadzenia opłaty w sumie 500 zt. 
t. j od 4 marca do 4 b. m. komisarjat rządu 
w Warszawie wydał 4480 paszportów, w czem 
647 paszportów „normalnych“ po 500 zł, 182 
handlowe po 100 zł, i 514 ulgowych po 25 zł. 

Kontyn;ens paszportów handlowych nie został 
wyczerpany, co dowodzi zastoju w przemyśle i handlu, 
Jeden paszport zagraniczny wypada mniej więcej 
na 600 mieszkańców miasta Warszawy, 

KREDYTY P. K. ©. po 31 maja r. b. * Saldo 
lokat gwarancyjnych, udzielonych przez P. K. O. 
po 31 maja wynosito zł, 11,579.865:63. Z sumy 
tej instytucje państwowe, samorządy i spółdzielnie, 
a więc te gałęzie gospodarstwa zawodowego, które 
mogą się rozwijać w oparciu o kredit rządowy — 
winne były P. K, O. sumę 8,211.77747 zł, czyli 
71'3 ogólnej sumy udzielonych loxat. Na rolnictwo 
przypadało zł, 999.37167, czyli 86 proc. Na 
różne gałęzie przemysłu — 2,368.716:79 czyli 201 
proc. sumy udzidlomych lokat. 

POMOC ROLNIKOM. VV celu przyjścia 4 pomocą 
rolnikom przy tegorocznych o,óźnionych zasiewach 
wiosennych, w szczególności «uś rolnikom poszkoe 
dowanym wskutek powodzi, ministerstwo spraw 
wojskowych zezwoliło wypożyczyć ludności miejsco- 
wej pewną ilość koni taborowych na czas do 15 
czerwca b, r. Za wypożyczone konie i robocizną 
żołnierza, użytkujący wnoszą pewną zapłatę, oprócz 
całkowitego utrzymania. Tylko ci, którzy zostali 
całkowicie przez powódź zrujnowani, płacą połowę 
sumy należnej, a w wyjątkowych wypadkach mogą 
od opłaty być całkowicie zwolnieni, 

(0) BLISKIE FIASKO ROKOWAN ANGIELSKO. 
ROSYJSKICH. „Times“ zajmuje się obecnym sta- 
nem pertraktacji angielfsko-sowieckich i dochodzi de 
przekonania, że konferencja, z powodu _odmownego 
stanowiska bolszewików, w sprawie spłaty długów 
przedwojennych rosyjskich, dalej z powodu dalszego 
prowadzenia agitacji przeciwangielskiej wbrew przy- 
jętym na siebie przez bolszewików zobowiązaniom, 
zakończy się fiaskiem. Sowiety prawdopedobnia za- 
siadły do tej konferencji jaż w takiem przekonaniu 
i chciały tylko zyskać na czasie dla celów polityki 
wewnętznej. Nieustępliwe stanowisko bolszewików, 
można także tłumaczyć wynikiem wyborów we 
Francji i związanemi z tem dla nich nadziejami 
na możność rozwinięcia szerszej akcji we Francji, 

(rb) REDUKCJA TARYF KOLEJOWYCH W CZE- 
CHOSŁOWACJI DLA KUGACJUSZY. Taryfa oso- 
bowa na kolejach czessv-siowackich dla osób uda- 
jących się do zdrojowisk czesko-słowackich, została 
zniżoną o 337/,. Zarządzenie to ma na celu mię: 
dzy innemi sparaliżowanie skutków wysokich 
opłat paszaortowych w Polsce. = 

(rv) PROBLEM BEZROBOTNYCH W ANGLII. 

Na posiedzeniu lzby gmin zażądali konserwatyści 
obniżenia pensji ministra pracy o 100 funtów, po- 
nieważ Labour-Party nie otrzymała obietnic przed 
wyborczych i nie dała bezrobotnym pracy. Liczba 
bezrobotnych w Anglji zmniejszyła się w ;rawdzie 
w ostatnich tygodniach o 230.090 dzięki robotom 
sezonowym; za rządów konserwatystów jednak liczsa 
bezrobotnych była jeszcze o 280.006 niższą od 
obecnej, Wiclkie wrażenie w Izbio wywołała przy- 
toczona przez konserwatystów rozmowa ministra 
pracy z ekspertem od ubezpieczeń bezrobotnyeh, 
w której minister zwrócił towaszystwom ubezpiecze- 
czeniowym uwagę, że towarzystwa te muszą Hczyń 
się do roku 1926 ze stałą liczbą miljona besre- 
botnychn, a po roku 1926 z liczbą 800,600. Kea- 
serwatyści wyciągnęli z tego wniosek, że albo „la: 
bour Party“ oszukańczo obiecywała przed wybo- 
rami zmniejszenie liczby bezrobotnych, nie lede 
się co do możności dotrzymania tej. obietnicy, alba 
już podczas swych rządów się przekonału, żo nla 
jest w stanie bezrobociu zapobiec. Przedstawiaie 
partji liberalnej, Mastermana, zapowiedział rówidań 
że jego partja nie będzie mogła rządu poplera/, 
jeżeli rząd się nie chwyci energiczniejszych środ 
ków dla zwalczenia bezrobocia, 
: NIEFORTUNNE WiABOXKOSCI O STANIE URG- 
DZAJÓW W ROSJI. Toleograficzne dane o semmis 
urodzajów stwierdzają, że deszcze praesy jedqf nie 
w części Podola i Jekaterynowszczyzny, w poss- 
stałych panuje susza. Grady zniszczyły na Użrałdte 
47.000 dziesięcin. Z gubernji tanbowakiej doneszą, 
ze owady na rołudaiowym=wschodzie i plaga sustów 
zniszczyły 800.000 dziesiecin, chomików 380.000, 
szarańczy 60.000. Walka ze szkodnikami utred- 
nioną jest z powodu braku środków. Trocsi zaleca 
stosowanie gazów trujących. Niedosiewy lat ostat- 
nich stworzyły na Ukrainie dwa miljony dziesięciz 
ugoru. Z Penzy donoszą, że ceny zboża rosną, na- 
tomiast ceny inwentarza żywego gwałtownie spa 
dają, 

BUDZET RZESZY NIEMIECKIEJ.  Docholy 
w zwyczajnym preliminarzu bulżetowym Rzeszy 
na r. b. wynoszą 5,3 miljarda marek złotych, 
z tego 4,1 miljarda mają wpłynąć z podatków, 
wydatki — 5,1 miljarda, Wydatki na wykonanie 
postanowień traktatu pokojowego wynoszą w bul- 
żecie zwyczajnym 461,6 miljona, a w budźecia 
nadzwyczajnym 179,9 miliona, razem €41,5 mil- 
jona, z tego na rachunek odszkodowań idą tylko 
72 miljony. 
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